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Interesujące imprezy w 1965 r
Plenum ZG TPPR

Obradującc w środę w Warszawie pod przewodnictwem 
Czesława Wycecha Plenum Zarządu Głównego TPPR
omówiło i zatwierdziło plan 
żący.
W kwietniu, z okazji przy­

padającej 20 rocznicy podpi­
sania układu polsko-radziec­
kiego, TPPR zorganizuje, obok 
okolicznościowych akademii, 
spotkań i wieczornic, konfe­
rencje naukowe w Warsza­
wie, Lublinie, Bydgoszczy i 
Opolu, wycieczki do zakładów
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Uznanie dla NRD
Wiceminister Spraw Zagranicz­

nych NRD — Otto Winzer, scha­
rakteryzował zaproszenie przez 
prezydenta ZRA — Nasera, prze­
wodniczącego Rady Państwa, W. 
Ulbrichta, do odwiedzenia ZRA, 
jako międzynarodowe uznanie 
znaczenia konsekwentnej antyim- 
perialistycznej polityki NRD.

Bundy już w drodze
We wtorek wieczorem opuścił 

Waszyngton, udając się do Saj- 
gonu czołowy doradca prezyden­
ta Johnsona do spraw polityki za 
granicznej, Bundy. Przeprowa­
dzić ma on rozmowy z ambasado­
rem Stanów Zjednoczonych, Tay- 
lorem, na 
rżeń oraz 
militarnej 
niowym.

temat ostatnich wyda- 
sytuacji politycznej i 
w Wietnamie Połud-

Polak na czele
W siedzibie ONZ 

ku zakończyły się 
Rady Wykonawczej

w Nowym Jor 
obrady sesji 

| Światowego
Funduszu Pomocy Dzieciom. Na 
stanowisko wiceprezesa Rady wy­
brano jednomyślnie prof. dr. Wła 
dysława Kożusznika z Akademii 
Medycznej w Warszawie.

Projekt z zaleceniem
Przewodniczący senackiej ko­

misji handlowej, Warren Magnu- 
son, demokrata ze stanu Waszyn­
gton, zgłosił projekt rezolucji — 
zalecający powołanie Rady do 
spraw rozszerzenia handlu z kra­
jami socjalistycznymi.

Manewry SEATO
Według doniesień z Bangkoku, 

dowództwo sztabu SEATO poda­
ło do wiadomości, że w pierw­
szej połowie br. odbędą się ma­
newry wojsk SEATO w Syjamie 
i na Morzu Południowo-Chiń- 
skim.

Żywcem pogrzebani
Trzech robotników zostało po-

mieściegrzebanych żywcem
Murakami (prefektura Niigata — 
Japonia). Robotnicy zatrudnieni 
byli przy umacnianiu ścian nowo 
Wydrążonego tunelu. W pewnym 
momencie strop tunelu zawalił 
się na odcinku 50 m. Znajdujący 
się w tunelu robotnicy zostali za­
sypani ziemią. Akcja ratownicza 
trwa.

20 MT
Już w sobotę, 20 stycznia 1945 roku, wobec zbliżających się 

oddziałów Armii Radzieckiej, hitlerowcy rozpoczęli regularna 
ewakuację Poznania. Chcąc zarazem zatrzeć ślady swej zbrod­
niczej działalności, 21 stycznia przystąpili do ewakuacji obozu 
koncentracyjnego w Żabikowie. Resztki więźniów wypro­
wadzono z obozu, kierując ich pod silną eskortą pieszo na 
zachód. Poprzedniego dnia w jednym z baraków spalono 160 
więźniów niezdolnych do opuszczenia obozu. Po likwidacji 
obozu cześć zabudowań zniszczono.

i i

Na zdjęciu — fragment wyewakuowanego obozu 
w Żabikowie.

Fot. — Z. Zielonacki

pracy Towarzystwa na rok bie- 

przemysłowych zbudowanych 
z pomocą Związku Radziec­
kiego. W tym samym miesią­
cu obchodzone będą tradycyj­
ne „Dni Leninowskie”.

Ciekawie 
gólnopolski 
miłośników 
Skarżysku 
czony z pokazem wystrzele­
nia rakiet i zawodami modeli 
latających. Na jesieni przewi­
dziane sa konferencje popu­
larno-naukowe i spotkania z 
radzieckimi specjalistami, po­
świecone rozwojowi chemii w 
ZSRR.

Towarzystwo poświęci wie­
le uwagi krzewieniu wiedzy 
o dorobku kulturalnym naro­
dów radzieckich.

Na plenum omówiono także 
projekt planu współpracy te­
gorocznej między TPPR i To­
warzystwem Przyjaźni R"- 
dziecko-Polskiej. W celu pod­
pisania planu przybędzie w 
przyszłym tygodniu do War­
szawy delegacja z wiceprze­
wodniczącym Centralnego Za­
rżą’u TPPR — Pawłem Ło- 
banowem. Oba towarzystwa 
współdziałać będą w przepro­
wadzeniu szeregu masowych 
kampanii politycznych, kultu­
ralnych, obchodów rocznic hi­
storycznych wydarzeń, wymie­
nią delegacie i grupy turysty­
czne, współpracować w spra­
wie rozwoju kontaktów mię­
dzy pokrewnymi miastami 
i województwami w Polsce i 
ZSRR. (PAP) 

Fiasko brukselskiego 
posiedzenia ministrów EWG

Chociaż nikt w Paryżu nie spodziewał się cudu po zakoń 
czonym we wtorek w Brukseli posiedzeniu Ministrów 
Spraw Zagranicznych Wspólnego Rynku, jego zupełne fias- 
sko było poważnym rozczarowaniem.

Nie przypuszczano — pisze Rynku, zaś Niemcy zachodnie
paryski korespondent PAP, 
red. Klimas — by bilans mógł 
być do tego stopnia negatyw­
ny. Nie osiągnięto porozumie­
nia w żadnym z debatowa- 
nych tematów: ani jeśli cho­
dzi o zewnętrzne stosunki 
wspólnoty, ani jeśli chodzi o 
fuzję władz wykonawczych 
EWG, Euratomu i Europej­
skiej Wspólnoty Węgla i Sta­
li, ani wreszcie w sprawie ka 
lendarza prac na bieżący rok.

Co więcej ujawnia się, jak 
to podkreśla „Combat”, nowa 
niezgoda francusko - niemiec 
ka, której fundamentem jest 
odmienna koncepcja co do ko 
lejności priorytetów”. Francja 
stawia bowiem na rynek rol­
ny jako podstawę funkcjono­
wania i probierz Wspólnego

zapowiada się o- 
zlot kół młodych 
astronautyki w 

Kamiennej, połą-
Precyzyjne doświadczenie

Odebrano echo
30 bm. w centrum Olsztyna od-
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laserowe z satelity
Uczeni francuscy zmierzyli dokładnie odległość z Ziemi 

do sztucznego satelity, który leciał z prędkością przeszło 
25 tys. km/godz., trafiając weń wiązką światła laserowego 
i potem rejestrując echo.

Eksperyment ten, pierwszy 
tego rodzaju w Europie, był 
pod względem precyzji równo 
ważny z trafieniem z odległo­
ści 5 km w ziarnko maku wy 
rzucone do góry z prędkością 
100 km/godz.

Uczeni ze stacji w Saint 
Michel de Provence wycelo­
wali silną wiązkę światła la­
serowego v/ amerykańskiego 
satelitę „Explorer-22”, który 
przelatywał nad Francją, na 
wysokości przeszło 1750 km. 
Odbite światło schwytano i 
zarejestrowano w teleskopie 
sprzężonym z fotopowiela- 
czem (fotopowielacz jest to 
urządzenie przetwarzające 
światło na prąd fo*oelektrycz 
ny i wzmacniające ten prąd na 
zasadzie wtórnej emisji elek­
tronów).

dają pierwszeństwo proble­
mom wolnego obrotu artyku­
łami przemysłowymi.

Dziennik 
nie uwagę 
stoi przed 
strony jest

ten zwraca następ 
na dylemat, jaki 
Francją: z jednej 
ona zagrożona in­

wazją kapitału amerykańskie 
go, przed którą może się u- 
chronić tylko dzięki rozwojo­
wi własnego przemysłu. Z dru 
giej zaś strony postawienie ba 
riery kapitałom amerykań­
skim byłoby równoznaczne ze 
skierowaniem ich do innych 
krajów „szóstki”, a także nara 
żenie się na zaostrzenie walki 
konkurencyjnej z wszelkimi 
jej konsekwencjami dla włas­
nej gospodarki.

Jednym z elementów obro­
ny mają być w tej sytuacji 
wg dziennika „Figaro” posu­
nięcia sprzyjające „przegrupo 
waniu sie” przedsiębiorstw w 
ramach EWG, gdyż tylko w 
ten sposób skupiając siły prze 
mysł europejski będzie mógł 
nadrobić zacofanie w stosun­
ku do USA i zająć pozycję 
równorzędnego partnera.

PAP

Porozumienie zamachowców 
z władzami wojskowymi

Według doniesień z Vien- 
tiane, doszło tam do porozu­
mienia między grupą zbunto­
wanych oficerów a władzami 
wojskowymi Laosu.

Porozumienie osiągnięto
podczas rozmów przywódcy 
zamachu wojskowego pułkow­
nika B. Sykosy i reprezentan­
ta wojskowego komendanta 
Vientiane generała Kouprasi- 
tha Abhaya w ambasadzie a- 
merykańskiej. Rzecznik amba­
sady amerykańskiej stwierdził, 
że warunki porozumienia zy­
skały aprobatę premiera Sou- 
vanny Phoumy.

Dodał on, że „rozwiązuje to 
wprawdzie mały problem, nie 
porusza jednak 
Obserwatorzy 
przypuszczają, 

większego” 
w Vientiane 
że rzecznik

miał na myśli możliwość dal­
szych posunięć buntowniczych 
zwolenników generała Nosa- 
vana. (PAP)

Odbierając echo laserowe 
można mierzyć odległości do 
różnych obiektów z większą 
dokładnością niż z pomocą 
radaru, ponieważ fale świetl­
ne mają znacznie większą czę 
stotliwość niż najkrótsze na­
wet fale radiowe. (PAP)

W poniedziałek, 
15 lutego 1965 r.

w Operze Poznańskiej
z okazji

Jubileuszu XX-leeia 
„Głosu Wielkopolskiego

odbędzie się

KONCERT
POZNAŃSKIEGO chóru 

CHŁOPIĘCEGO 
pod dyrekcją 

Jerzego Kurczewskiego.

Wystąpi w nim ponadto: 
Wanda Jakubowska, 

solistka Opery 
im. Stanisława Moniuszki.

Bilety można nabywać 
w redakcji „Głosu Wielko­
polskiego”, ul. Grunwaldz­
ka 19, pok. 59, w godz. od 
9 do 16.

Depesza gratu'acyma 
J. Cyrankiewicza

Z 
go, 
nia

okazji święta narodowe- 
17 rocznicy proklamowa- 

niepodległości Cejlonu.
przypadającego w dniu 4 bm. 
prezes Rady Ministrów Józef 
Cyrankiewicz wystosował de­
peszę gratulacyjną do premie­
ra Cejlonu pani Sirimavo R. 
D. Bandaranaike. (PAP)

Wynik rzetelnej analizy
W WielLopolsce odkryło ,,novą“ odlewnię

niu
Z inicjatywy Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Pozna­

zespół specjalistów opracował program pełnego
wykorzystania rezerw w odlewniach Wielkopolski — baz 
nakładów inwestycyjnych.

W województwie pracuje 21 
przemysłowych odlewni żeli­
wa i staliwa (bez spółdziel­
czych i rzemieślniczych).

Na podstawie rzetelnej ana­
lizy, przeprowadzonej przez 
personel inżynieryjno-techni­
czny i aktyw partyjny zakła­
dów ustalono, że wielkopolskie 
odlewnie będą mogły dostar­
czyć w br. dodatkowo 12 tys. 
ton odlewów, czyli o 22 proc, 
więcej niż w ub. r.

Wzrost ten osiągnie się bez 
dodatkowych nakładów inwe­
stycyjnych, wyłącznie przez 
poprawę technologii produk­
cji i organizacji pracy — 
przy tym samym wyposaże­
niu technicznym. Program, do 
którego realizacji już przy­
stąpiono — przewiduje m. in 
pełne wykorzystanie godzin 
pracy żeliwiaków znajdują­
cych się w poznańskich od­
lewniach.

Brak oblewów, ograniczają­
cy możliwości produkcyjne 
fabryk maszynowych, skłoni’ 
poznański zespół specjalistów 
do opracowania programu ma- 
ximum w wyko-
rzystania rezerw, ^Vnioski
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dano do uiytku 
wocześniejszych 
łów handlowych 
Dom Towarowy,

jeden z naino- 
w kraju obiek- 
— Powszechny 
Jego powierz­

chnia użytkowa wynosi 1950 m2, 
a na 3 kondygnacjach znajduje 
sie 27 stoisk. Koszt budowy no­
wego obiektu wyniósł ponad 
16.300.000 zł. Kupujących obsłu- 
guje 
ciu:

110 ekspedientek. Na zdję- 
budynek nowego PDT w 

centrum Olsztyna.
CAF — fot. Morcz

Aprobata 
programu ZHP

3 bm. odbyło się'pod prze­
wodnictwem Marszałka Pol­
ski Mariana Spychalskiego 
posiedzenie Prezydium Rady 
Głównej Przyjaciół Harcer­
stwa.

Prezydium podkreśliło szcze­
gólne znaczenie pracy nad 
rozwojem kultury fizycznej i 
sportu wśród harcerzy, apro­
bowało program ZHP w tej 
dziedzinie

Podziękowania 
przywódców ChRL
W związku z gratulacjami otrzy­

manymi z okazji ich ponownego 
wyboru na naczelne stanowisko 
państwowe, przewodniczący ChRL
Elu Szao-tsi i 
Stałego Komitetu 
go Zgromadzenia 
Ludowych ChRL, 

przewodniczący 
Ogólnochińskie- 
Pr?.edstawicieli 
Czu Teh na-

deslali na ręce przewodniczącego
Rady Państwa Edwarda Ochaba 
depesze wyrażające Serdeczne po­
dziękowanie oraz życzenia da'_-
szego rozwoju przyjaźni chińsku- 
polskiej.

Premier Rady Państwowej 
ChRL Czou En-lai przekazał pre­
zesowi Rady Ministrów Józefowi 
Cyrankiewiczowi wraz z podzię­
kowaniem za pozdrowienia z oka- 
zji 
na

swego ponownego powołania 
to stanowisko, życzenia

szego umocnienia przyjaźni 
dzy narodami chińskim i 

skim. (PAP)

dal- 
mię 
pol-

przedstawione w tej sprawie 
Ministerstwu przewidują, że 
m. in. poprzez modernizację 
wyposażenia niektórych od­
lewni wielkopolskich — moż­
na by uzyskać dodatkowe* 
13.500 ton odlewów rocznie.

PAP

Obrady kierownictwa 
włoskiei chadecji

W poniedziałek wieczorem 
rozpoczęły sie w Rzymie obra 
•dy Rady Naczelnej Chrześci- 
jańskiej Demokracji naj-
wyższego organu tego ugru­
powania w okresie jniędzy 
zjazdami. Celem obrad jest 
Wyłonienie nowego kierow­
nictwa chrześcijańskiej de­
mokracji, w którym reprezen 
towane byłyby wszystkie ist­
niejące obecnie w łonie ugru- 
powania tendencje.

Sekretarz generalny partii 
Mariano Rumor wygłosił prze 
mówienie, w którym wzywał 
zebranych do przywrócenia 
:edności ugrupowania i zapo­
wiedział dymisję dotychcza­
sowej egzekutywy. (PAP)

Usługi 
dla rolnictwa

Elekłryfikacja kraju postępuje 
w szybkim tempie. Korzysta już 
z prądu 70 procent gospodarstw, 
a pod koniec 1970 roku elek­
tryczność ma dotrzeć do wszyst­
kich wsi. Równocześnie upo­
wszechnia się coraz bardziej me- 

technizacja pro-chanizacja
cesów produkcyjnych w rolnic­
twie, co jest po prostu ekono­
miczna koniecznością z powodu 
odczuwanego, zwłaszcza w rejo­
nie środkowo-zachodnim nasze­
go kraju, braku siły roboczej — 
odpływającej do rozwijającego 
sie przemysłu i innych zajęć po­
zarolniczych. Zwiększa sie także 
co miesiąc zasób dóbr użytku 
kulturalnego na wsi.

Sa to zjawiska pozytywne nie­
odwracalne, wynikające z roz­
woju gospodarczego i społecz- 
neqo województw i powiatów. 
Potrzeba jednakże dalszego roz­
wijania wszelkiego rodzaju usług 
dla rolnictwa: techniczno-pro­
dukcyjnych, transportowych, rze­
mieślniczych i handlowych. Cho­
dzi o zaoszczędzenie rolnikom 
czasu, który tracą przy nabywa­
niu i eksploatacji środków pro­
dukcji oraz przy wymianie towa­
rowej wsi z miastem i odwrot­
nie.

Wielkopolskie gminne spół­
dzielnie, w ramach swoich moż­
liwości finansowych i kadrowych, 
czynią wiele wysiłków — chyba 
najwięcej ze wszystkich powo­
łanych do łeoo instytucji — aby 
sprostać postulałom ws: i rolnic­
twa. Usprawniają działalność 
punktów skupu i sprzedaży, roz­
budowują usługowe warsztaty 
naprawcze, coraz szerzej poma- 
oaja w rozsiewaniu wapna i.roz­
lewaniu wody amoniakalnej, two­
rzą ekipy remontowo-budowla­
ne, stosują rolniczy transport u- 
sługowy itp.

To wszystko prawda, ale praw­
da jest również, że nasze GS-y 
obejmują zasięgiem swoich usłua 
produkcyjnych niewiele ponad 
30 procent indywidualnych go­
spodarstw rolnych. Żeby zatem 
rozszerzyć tego typu usługi na 
całe rolnictwo naszego woje­
wództwa, potrzeba — naszym 

koordynacji pozio-zdaniem
mej, zespolenia sił i środków 
wielu zakładów, insłytuoii i 
przedsiębiorstw, predysfynowa- 
nych strukturalnie do świadcze­
nia usług dla wsi w ogóle, a dla 
rolnictwa w szczególności. Mamy 
tutaj na myśli GS, PGM, SOP, 
spółdzielnie mleczarskie i ogrod­
nicze, państwowe stacje chemicz­
nej obsługi, kółka rolnicze i ich 
zrzeszenia oraz spółdzielczość 
pracy, przemysł terenowy i po­
wiatowe cechy rzemiosł różnych, 
które mogłyby nareszcie wyjść 
ze swoją działalnością poza gra­
nice miast powiatowych.

Byłoby organizacyjnie niecelo­
we i w sumie zbyt kosztowne, 
gdyby każda z wymienionych in­
stytucji rozszerzała sieć punktów 
usługowych na swój własny ra- 
chunek. Koordynacja wysiłków, 
porozumienie w sprawie zespo- 
łoweao wykorzystania środków 
mwesłycyjnych, mogłaby dopo­
móc w tworzeniu wielobranżo­
wych zakładów usługowych w kil­
ku punktach każdego powiatu. 
Zasobny zakład, odpowiednio 
wyposażony w środki lokomocji, 
potrafiłby organizować lotne bry­
gady chemicznej i technicznej 
obsługi rolnictwa, lotne ekipy na- 
orawcze. docieraiace do najdal- 
aaao zakałka reionu działania.



Poznańscy satyrycy 
w radzieckim almanachu

Nakładem moskiewskiego 
wydawnictwa ,.Progress” uka­
zał się ostatnio tomik zatytu­
łowany „Polskije fraszki” w 
przekładzie N. Łabkowskiego 
stanowiący wybór krótkich u- 
tworów satyrycznych od wie­
ku XV do czasów dzisiejszych. 
Tomik otwiera utwór Piernata 
z Lublina, który żył w latach 
1465'—1529. Miło nam, że w 
tak reprezentatywnym wybo­
rze znalazły się utwory aż 3 
poznańskich satyryków: Wi­
tolda Deglera, Lecha Kono 
pińskiego i Włodzimierza Sc;- 
słowTskiego.

Przy okazji informujemy 
iż Wydawnictwo Poznańskie
wydało • dwa nowe tomiki
wierszy poznańskich poetów
Ryszarda Daneckiego ,Afra-
słabe” i Nikosa Chadziniko- 
lau „Otwarcie światła”, (ms)

Powód do zadowolenia
dla państw członkowskich

W dniach od 28 stycznia do 2 lutego 1965 — jak już in­
formowaliśmy — odbyła się w Pradze kolejna XIX sesja 
Rady Wzajemnej Pomocy Gospodarczej.
W czasie obrad XIX sesji 

stwierdzono, że prace orga­
nów Rady zmierzające do roz 
woju wielostronnej współpra 
cy ekonomicznej prowadzone 
były w oparciu o uchwały 
narad pierwszych sekretarzy

"Tracfadla. u/ Aalon
Wczoraj donosiliśmy 
jaka wydarzyła sie 
skiej kopalni Avion,

o tragedii, 
we frencu- 
w zagłębiu

weglowym Lens. Od wybuchu 
gazów zginęło 21 górników. Na 
zdjęciu: brygady ratowników wy­

noszą ofiary katastrofy.
Photofax — CAF

KC partii komunistycznych i 
robotniczych i szefów rządów 
krajów członkowskich RWPG 
i XVIII sesji Rady Wzajem­
nej Pomocy Gospodarczej.

Na sesji podkreślono że w 
ubiegłym okresie uczyniono 
wiele dla realizacji uchwał 
XVIII sesji RWPG. Skupiono 
uwagę zwłaszcza na wypeł­
nieniu zadań w zakresie koor 
dynacii planów rozwoju go- 
spodarki narodowej krajów 
członkowskich RWPG i mię­
dzynarodowej specjalizacji 
produkcji.

Kraje członkowskie RWPG 
wykonały wstępne prace dla 
koordynacji planów ^ozwoju 
gospodarki narodowej w la­
tach 1966—1970. Przeprowa­
dzone przez kraje konsultacje

Ważnym przedsięwzięciem 
jest przejście do wielostron­
nych rozliczeń w rublach roz­
liczeniowych i zorganizowa­
nie międzynarodowego banku 
współpracy gospodarczej.

Na sesji określono zadania dla 
dalszego rozwoju i udoskona­
lenia współpracy gospodar­
czej i naukowm-technicznej 
krajów — członków RWPG.

W toku sesji zatwierdzono 
umowę między Radą Wzajem 
nej Pomocy Gospodarczej i 
Socjalistyczną Federacyjną 
Republiką Jugosławii o udzia 
le SFRJ w pracach organów 
Rady. Umowa stanowi ważny
krok rozwoju powiązań
ekonomicznych między kra­
jami socjalistycznymi.

dwustronne ooracowane

Apel Izby Ludowej HRD 
do parlamentów świata

przez nie orientacvine bilan- 
sy rozliczeniowe oraz uogól­
nienie tych bilansów przez 
organy Pady u-możliwiły kra­
tom wstępnie ustalić orien­
tacyjne wielkości wzajemnych 
dostaw towarowych, częścio­
wo rozwiązać szereg proble­
mów wsoółoracy ekonomicz­
nej a także określić podsta­
wowe problemy, celem dal­
szego ich opracowywania.

Organy Rady przyjęły sze­
reg zaleceń dla rozwoju mię­
dzynarodowej specjalizacji i 
kooperacji produkcji odno­
śnie asortymentów produkcji 
przemysłowej, mających istot 
niejsze znaczenie gospodarcze. 
W szczególności, podjęto zale­
cenia dotyczące specjalizacji 
produkcji i wzajemnych do­
staw kompletnych linii tech­
nologicznych, zespołów i po­
szczególnych rodzajów urzą-

Izba Ludowa NRD uchwaliła w środę oświadczenie skie­
rowane do parlamentów wszystkich krajów świata nawołu­
jące, by zapobiec zaprzestaniu ścigania zbrodniarzy nazistów 
skich i wojennych.
Oświadczenie podkreśla, iż 

NRD zawsze brała pod uwagę 
postulat prawa międzynaro­
dowego w sprawie ukarania 
zbrodni przeciwko pokojowi, 
zbrodni wojennych i zbrodni 
przeciwko ludzkości w całych 
Niemczech. Izba Ludowa NRD 
uchwaliła 1 kwietnia 1964 r. 
ustawę w sprawie nieprze- 

dawnienia zbrodni nazistow­
skich i wojennych”, która gwa 
rantuje, że również w przysz­
łości żaden winowajca nie u- 
niknie odpowiedzialności.

Natomiast w Republice Fe­
deralnej — głosi oświadczenie 
— zbrodniarze nazistowscy i

dnioniemieckiego u-znania
zbrodni nazistowskich i wo-
jennych za przedawnione.

Podnosimy nasz głos 
stwierdza w zakończeniu o-
świadczenie — ponieważ cho­
dzi nie tylko o odpokutowanie 
za stare czyny przestępcze, 
lecz równocześnie o zapobieże 
nie nowym zbrodniom prze­
ciwko pokojowi narodów.

PAP.

Żadnych rozmów 
z Czombem"

dzeń technologicznych dla

wojenni w 
pociągnięci 
ności albo 
całkowicie

ogóle nie zostali 
do odpowiedzial- 
tylko w stopniu 
niedostatecznym.

Część z nich zajmuje dziś na­
wet odpowiedzialne stanowis­
ka w aparacie państwowym i 
w gospodarce.

Na mocy uchwały gabinetu 
federalnego z 5 listopada 1964 
r., 8 maja 1965 roku — 20 rocz 
nica wyzwolenia narodów 
spod faszyzmu hitlerowskiego 
— ma stać się dniem general­
nej amnestii dla tysięcy zbrod 
niarzy nazistowskich i wojen­
nych. Ten niesłychany zamiar 
sprzeczny jest jak najbardziej 
z poczuciem sprawiedliwości 
narodów. Stanowi on równo­
cześnie poważne zagrożenie 
dla pokoju i bezpieczeństwa 
narodów, jak też ich pokojo­
wego współżycia. Stanowi ele 
ment składowy zagrażającej 
pokojowi polityki odwetowej 
rządu zachodnioniemieckiego.

Izba Ludowa NRD, kierując 
się odpowiedzialnością wobec 
narodu niemieckiego, zwraca 
się do parlamentów państw, by 
wszelkimi środkami stojącymi 
do ich dyspozycji przeciwdzia­
łały zamierzeniom rządu zacho

Siły patriotyczne Konga ni­
gdy nie pogodzą się z reżimem 
Czombego i nie będą prowa­
dziły z nim rozmów — oświad 
czył 2 bm. w Nairobi jeden z 
przywódców powstańców kon- 
gijskich, Gaston Soumialot. 
Podkreślił on przy tym, że po­
wstańcy gotowi są prowadzić 
rozmowy jedynie z tymi dzia­
łaczami leopoldvillskimi, któ­
rzy nie ponoszą odpowiedzial­
ności za obecny kryzys w Kon 
gu. (PAP)

przemysłu chemicznego, re- 
formingu katalitycznego i 
hydrorafinacji oleju napędo­
wego, maszyn dla gospodarki 
leśnej, urządzeń włókienni­
czych itd. Rozwinięta została 
specjalizacja w produkcji ło­
żysk tocznych.

W celu likwidacji nieuza­
sadnionego paralelizmu opra­
cowywane są przez organy 
RWPG propozycje odnośnie 
określonych na długi okres 
czasu podstawowych kierun­
ków badań naukowych i tech 
nicznych, objętych koordyna­
cją.

W okresie między XVIII i 
XIX sesją zainteresowane kra 
je zrealizowały szereg przed­
sięwzięć w zakresie współ­
pracy gospodarczej. Do połą­
czonych systemów7 energetycz 
nych Czechosłowacji, NRD, 
Polski, Węgier, zachodnio- 
ukraińskiej części ZSRR przy 
łączony został system ener­
getyczny Rumunii, rozpoczął 
pracę wspólny park wago­
nów towarowych liczący ok. 
93 tysięcy jednostek, zakoń­
czono budowę pierwszej fazy 
kopalni fosforytów, w rejo­
nie Kingiseppu i zakładu ich 
wzbogacania w ŻSRR. prowa­
dzona przv udziale Bułgarii, 
CSRS, NRD, Polski i Węgier.

W dniach od 29 stycznia do 
2 lute?o br. w Pradze odbyło 
się XVI posiedzenie Komite­
tu Wykonawczego RWPG.

Komitet Wykonawczy roz- 
patrzvł niektóre zagadnienia 
współpracy w dziedzinie prze 
mysłu naftowego i gazowego.
W szczególności Komitet omó­

wił sprawozdanie Stałej Ko- 
misii Przemysłu Naftowego i 
Gazowego, dotyczące zakoń­
czenia budowy rurociągu naf­
towego „Przyiąźń” i perspek­
tyw jego rozbudowy.

Rurociąg jest nie tylko wy­
bitnym osiągnięciem technicz 
nym, lecz także doskonałym 
przykładem wysokiej efek­
tywności wsoółoracy krajów 
— członków RWPG.

Komitet Wykonawczy roz­
patrzył propozycje o zwięk­
szeniu w okresie do 1970 r. 
wierceń i udoskonaleniu ich 
techniki oraz technologii na 
horyzontach zalegania nafty 
i gazu na głębokości ponad 
3000 m.

W toku posiedzenia zostały 
zaakceptowane zalecenia do­
tyczące współpracy w opano­
waniu i zorganizowaniu w kra 
jach członkowskich RWPG 
produkcji niektórych ważnych 
pod względem znaczenia go­
spodarczego rodzajów urzą­
dzeń dla przemysłu chemicz­
nego, elektrotechnicznego, 
wyrobów metalowych oraz 
przemysłu lekkiego, w celu 
zaspokojenia potrzeb w okre­
sie lat 1966—1970.

Komitet Wykonawczy usta­
lił plan swej pracy na 1965 
rok, który obejmuje przede 
wszystkim prace nad koordy­
nacją planów na lata 1966— 
1970. (PAP)

Od 
ku 
wa

TZamontif, 
pierwszego dnia nowego ro- 
Gdańska Stocznia Remonfo- 
pracuje na „najwyższych o-

Proces Krumeya i Hunschego

Oburzający wyrok
Po 9-miesięcznej rozprawie Sąd Przysięgłych we Frank­

furcie nad Menem ogłosił w środę wyrok w procesie prze­
ciwko dwom byłym współpracownikom Eichmanna, Her­
manowi Krumeyowi i współoskarżonemu Otto Hunsche.

brotach". Przy jej nabrzeżach 
stoi stale komplet statków, w tym 
wiele zagranicznych. Między in­
nymi ukończono już remont do- 
kowo-konserwacyjny parowca 
bandery fińskiej „Contina". Jego 
właściciel, który po raz pierwszy 
korzystał z usług GSR, wyraził 
swoje zadowolenie z jakości i 
tempa prac remontowych. W re­
moncie znajdują sie także dwa 
statki greckie „Splendit Sea” i 
„Diamandis” oraz włoski „Eleni”. 
Na zdjęciu: tankowiec „Gie-

Bez wątpliwości..
Nikt już w Bonn nie ma wię­

cej wątpliwości co do zamiarów 
Franza Josefa Straussa. Wypo­
wiedź sekretarza generalnego ba­
warskiej CSU, Jaumanna, który 
oświadczył, iż w wypadku zwy­
cięstwa we wrześniowych wybo­
rach do Bundestagu, CDU/CSU, 
przewodniczący jego partii, czyli 
Strauss, winien znaleźć się w ga­
binecie bońskim, traktowana jest 
przez wszystkich tutejszych ob­
serwatorów politycznych, jako 
oficjalny wręcz postulat wybor­
czy bawarskiej CSU.

Główny oskarżony Krumey 
został skazany zaledwie na 5 
lat ciężkiego więzienia, Hun- 
schego natomiast sąd w ogóle 
uniewinnił.

Prokurator domagał się dla 
obu oskarżonych kary doży­
wotniego więzienia. Były za­
stępca Eichmapna na Wę­
grzech Krumey i of:cer łącz­
nikowy między Kwaterą 
Główną SS w Berlinie Hun­
sche a reżimem Horthy’egc 
oskarżeni byli o współudział 
w zamordowaniu co najmniej 
300 tys. Żydów węgierskich 
w roku 1944.

Znamienne były tezy uza­
sadnienia wyroku. Przynależ­
ność do „Sonr’erkommando 
Eichmanna” — jak stwierdził 
sąd — nie jest dowodem winy 
obu oskarżonych. Skazanie 
mogłoby nastąpić wtedy, gdy 
by udowodniono bez reszty 
winę każdego oskarżonego. Z

dalszych wywodów wynikało, 
iż sąd nie dał wiary zezna­
niom świadków (sąd przesłu­
chał przeszło 50 osób z NRF 
i z zagranicy). (PAP)

Komunikat Toto-Lotka
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach piłkar­
skich z dnia 30 stycznia br. 
stwierdzono: 1 rozw. z 12 traf. — 
wygr. 87.830 zł; 4 rozw. z 11 traf, 
po 21.957 zł; 36 rozw. z 10 traf, po 
2439 zł. W zakładach Toto-Lotek z 
dnia 31 stycznia br. stwierdzono: 
3 rozw. z 5 traf. prem. — wygr. 
po 835.249 zł; 201 rozw. z 5 traf, 
zwykł. — po 12.400 zł; 11.633 rozw. 
z 4 traf. — po 323 zł. Z uwagi na 
okres reklamacji (7 i 11 dni) wy­
sokość wygranych -noże ulec zmia­
nie. Kolejne losowanie Toto-Lot­
ka odbędzie się 7 lutego w Lubli­
nie. Na wylosowaną końcówkę 
banderoli nr 4655 odnaleziono ogó­
łem: 214 kuponów wielozakłado­
wych — premie po 2000 zł; 20 kup. 
jednozakładowych — premie po 
500 zł.

Zadanie strategiczne
Gospodarski zjazd, jakim była dwudniowa narada przewodni­

czących wojewódzkich, powiatowych i miejskich rad narodo­
wych w Warszawie, pozwolił na przeprowadzenie konfrontacji 
osiągnięć gospodarczych na poszczególnych terenach, wymianę 
doświadczeń, zasygnalizowanie trudności i kłopotów, z jakimi 
borykają się rady na co dzień i z jakim liczą się w przyszłości.

Toteż tematyka dyskusji była niezwykle wszechstronna i do­
tyczyła bardzo ważkich problemów. Dominujące okazują się 
wciąż sprawy rolnictwa, które w gospodarce rad narodowych 
zajmują miejsce szczególne i wysuwają się na czoło zadań w 
najbliższej pięciolatce. Mimo niewątpliwych efektów w rozwi­
janiu produkcji zbóż i pasz, o których szeroko mówili uczestni­
cy narady, istnieje jeszcze wiele przeszkód, które utrudniają 
sprawną realizację zadań na tym odcinku naszej gospodarki. 
Stąd bardzo silnie podniesiony został m. in. problem wzmocnie­
nia kadr gromadzkich rad narodowych, przekazania im szer­
szych uprawnień, które umożliwiłyby im bardziej bezpośrednie, 
a tym samym skuteczniejsze oddziaływanie na rozwój produkcji 
rolnej.

Coraz więcej zaczyna się mówić o potrzebie ukonkretnienia 
programu upowszechnienia wiedzy i postępu rolniczego. Ogrom­
ne środki, jakimi dysponować będzie rolnictwo w nadchodzącej 
pięciolatce, dodatkowy strumień maszyn, traktorów, nawozów, 
środków ochrony roślin, musi być jak najracjonalniej wyko­
rzystany. Nie da sobie z tym rady grupa przodujących rolni­
ków, stanowiąca zaledwie 15 proc, ogółu, zajmujących się upra­
wą ziemi.

W tej wielkiej ofensywie technicznej i produkcyjnej, jaką 
zakłada Narodowy Plan Gospodarczy na lata 1966—1970 — musi 
uczestniczyć cała wieś. Agrominimum, czyli przeszkolenie rol­
ników w zakresie korzystania z nowych metod uprawy i nawo­
żenia, urasta więc do zagadnienia pierwszorzędnej wagi. Wła­
śnie poprzez podniesienie kultury rolnej i fachowej wiedzy rol­
niczej, musimy zwiększyć towarową produkcję czterech podsta­
wowych zbóż do 18 min. 450 tys. ton w roku 1970. Jest to dla 
naszego rolnictwa — jak stwierdził w podsumowaniu dyskusji 
Władysław Gomułka — zadanie strategiczne, którego realizacja 
pozwoli zlikwidować kosztowny import zboża, sięgający 3 min. 
ton rocznie, czyli 200 min. dolarów.

Uniezależnienie się od tego importu jest w pełni realne, bo­
wiem naturalne zasoby naszego kraju i znaczny areał użytków 
rolnych, wynoszący ponad 16 min. ha gruntów ornych, dają cał­
kowitą gwarancję — przy odpowiedniej intensyfikacji produk­
cji _ osiągnięcia takiej ilości zbóż i pasz, która nie tylko jest 
w stanie zaspokoić potrzeby rynku krajowego, ale również za­
pewnić nadwyżki produktów hodowlanych na eksport.

Uchwała IV Zjazdu Partii, postulująca konieczność podniesie­
nia produkcji rolniczej w okresie lat 1965—70 od 14—15 proc, w 
skali krajowej, wyznacza zadania minimalne. Upowszechnianie 
fachowej wiedzy rolniczej jest tylko jednym z elementów, wa­
runkujących ich wykonanie. Żeby dało efekty, musi mu towa­
rzyszyć m. in., jak to sygnalizowali uczestnicy narady przewod­
niczących WRN i PRN, sprawny system techniczno-produkcyj­
nej obsługi rolnictwa, bowiem zła jakość remontów sprzętu i 
maszyn rolniczych, czy niesprawnie prowadzony odbiór dostar­
czanych przez rolników produktów, są wcale nie mniejszymi ha­
mulcami postępu, ,niż konserwatyzm i luki w wiedzy rolniczej.

Duże to pole do działania właśnie dla rad narodowych, jako 
koordynatora i gospodarza wszystkich poczynań, zmierzających 
do rozbudowy wielostronnego rozwoju usług produkcyjnych dla 
rolnictwa, zwłaszcza na terenie szczególnie predestynowanych 
do roli zaplecza usługowego wsi — małych miast. Zaktywizowa­
nie ich w kierunku podjęcia szeregu usług dla rolnictwa, to 
jedno z istotnych zadań rad narodowych. (API)

Następna runda 
także dla Wilsona

Londyński korespondent PAP, red. Bańkowski donosi: Pod­
stawą wtorkowej debaty w Izbie Gmin stał się wniosek 
opozycji o wyrażenie rządowi wotum nieufności. Wniosek 
ten. jak wiadomo, upadł większością 17 głosów.

Ale ważniejsze od wyników 
głosowania jest to że — jak 
pisze konserwatywny „Daily 
Express ’ — Wilson zdołał ode 
przeć ataki konserwatystów. 
Ataki te prowadzone pod prze 
wodem b. premiera Douglasa 
Home’a koncentrowały się 
wokół zarzutów, iż rząd spo- 
wodow7ał kryzys ekonomiczny 
i finansowy, nie dotrzymał sze 
regu obietnic przedwybor­
czych, poderwał zaufanie do W. 
Brytanii za granicą i osłabia 
W. Brytanię w dziedzinie o- 
brony.

Premier Wilson udowodnił, 
iż obecna sytuacja wynika 
głównie z błędów i nieodpowie 
dzialności poprzedniego rządu 
konserwatywnego, który spo­
wodował tak poważne zadłu­
żenie V7. Brytanii i tak ciężką 
sytuację w dziedzinie bilansu 
handlowego i płatniczego.

Przypomniał, iż mimo tej 
trudnej sytuacji rząd rozpo­

Kosycarz

czasie dorocznego re- 
w Stoczni Gdańskiej.

wont" w 
montu

CAF — fot.

czął już realizację zapowie­
dzianych przez Labo.ur Party 
reform społecznych jak np. w 
dziedzinie służby zdrowia i e- 
merytur.

Głównym tematem burzliwej 
dyskusji stała się sprawa 
wprowadzonych przez rząd o- 
szczędności w dziedzinie lot­
nictwa wojskowego. Powstaje 
obecnie konieczność zaniecha­
nia budowy niektórych kosz­
townych typów nowych samo­
lotów, znajdujących się dopie­
ro w stadium początkowym o- 
raz konieczność szybkiego za* 
kupu na ich miejsce samolo­
tów za granicą — głównie w 
USA.

Wśród innych ważnych pun­
któw przemówienia Wilsona 
należy wymienić oświadczenie 
o utworzeniu królewskiej ko­
misji dla badania stosunków 
w przemyśle brytyjskim — 
przede wszystkim stosunków 
między przedsiębiorcami i Pra 
cownikami. Komisja zacznie 
swe prace w kwietniu lub ma­
ju i przedstawi pierwsze spra­
wozdanie prawdopodobnie za 
dwa lata. Będą też zaostrzone 
przepisy antymonopolowe.

Debacie wczorajszej towa­
rzyszyła lepsza atmosfera w 
dziedzinie ekonomiki w wyni* 
ku ostatnich dość optymistycz 
nych danych dotyczących wzro 
stu brytyjskiego eksportu, co z 
kolei wpłynęło na dalsze wzmo 
cnienie kursu funta na gieł­
dach światowych.

Ogólnie można powiedzieć, że 
sytuacja, w jakiej znajduje się 
obecnie W. Brytania uległa 
pewnej poprawie, jednakże w 
dalszym ciągu otwarta pozo- 
staje sprawa, czy poprawa ta 
ma charakter trwały — taki, 
aby rząd labourzystowski mógł 
zyskać dostatecznie dużo cza­
su dla wprowadzenia w życie 
swych długoterminowych pla­
nów7 modernizacji gospodarki 
brytyjskiej. (PAP)
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Dzisieiszy serwis inlormacvinV 
opracował Janusz Marciszewskl.
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Zaczęło się od teqo, że zwiadowcy Balnjuka, którzy najpierw 
doczepiwszy swe samochody do opona jakiejś kolumny niemiec­
kiej szybko przejechali wraz z nia przez most, później zaś wdali 
5ie w walkę z garnizonem niemieckim i qłówna swa uwagę skie­
rowali na zniszczenie jeqo czołqów i wybicie obsłuqi moździe­
rzy — P° Pro5łu n'e zainteresowali sie samym mostem. Nie spraw­
dzili qo. Choć wiec Żuków usłyszawszy odqłosy walki, rzucił 
natychmiast w stronę Nowego Miasta swe czołqi, na druqi brzeq 
pilicy zdążył przejechać tylko pierwszy z szarżujących T 34 Alek- 
jieja Bodrowa. Nieomal za jeqo qasienicami nastąpił wybuch 
elektrycznie zdetonowaneqo pod przęsłem fuqasa. Most zawalił 
się. Dla pozostałych czołqów ta droqa była już zamknięta. Likwi­
dacji niedobitków qarnizonu musieli dokończyć sami zwiadowcy, 
wspierani zaledwie tym jedynym czołaiem. Na szczęście, nie­
mieccy grenadierzy — zaskoczeni tak niespodziewanym atakiem, 
pozbawieni już w pierwszych minutach swej ciężkiej broni i zde­
zorientowani całkowicie — wciąż nie zdawali sobie sprawy iż 
maia do czynienia tylko z oderwana od reszty sił, zaledwie sfu- 
kilkudziesiecioosobowa qrupa zwiadowców — zaczęli już gro­
madnie oddawać sie do niewoli. Ich dotychczasowe pozycje na 
panuiacym nad okolica wzgórzu zajęli zdobywcy Nowego Mia­
sta. W sama porę...

Na próżno 
kowa decyzji 
zgrupowania

oczekiwał von Lutwitz na przekazanie mu z Kra- 
w sprawie proponowaneqo odwrotu warszawskiego 
jeqo armii. Za to rankiem zaczęły napływać iedna

po drugiej coraz bardziej przerażające wiadomości o dalszych 
postępach nieprzyjacielskich zagonów. Na mapie pstrzyły się 
już czerwone romby znaczące obecność radzieckich czołgów 
w Mszczonowie i Puszczy Mariańskiej, na zachód od Białobrze­
gów oraz — co wywołało szczególna konsternacje — w Nowym 
Mieście nad Pilicą. Postanowił wiec monitować. Ale łączność tele­
foniczna z dowództwem Grupy Armii była przerwana. Telefoniści 
byli bezsilni. Bronili sie trudna do’ sprawdzenia, wiaroaodna jed­
nak hipotezą: „Verfluchfen Parfisanen...” Po dalszych dwóch go­
dzinach bezskutecznego oczekiwania, nie pozostawało nic innego, 
------------------------------------------------70-----------------------------------------------------  

jak przez Łódź i poznańskie Generalne Dowództwo połączyć się 
bezpośrednio z Zessen.

Guderiana nie było i telefon odebrał szef wywiadu operacyj­
nego sztabu generalnego OKH pułkownik Bogislaw von Bonin. 
Młody stosunkowo wiekiem, pochodzący jednak ze starej rodziny 
junkierskiej, w której zawód oficera przechodził niemal z ojca 
na synów, Bonin należał do grona tych sztabowców, którzy na­
wet w okresie narastającego pod wpływem kląsk kryzysu zaufania 
kół milifarystycznych Trzeciej Rzeszy do Hitlera, wierzyli święcie 
w gwiazdę Fuehrera. Dlatego 20 lipca 1944 roku, kiedy wybuch 
bomby podłożonej przez hrabiego Stauffenberga ranił stojącego 
właśnie obok Hitlera dotychczasowego szefa wydziału operacyj­
nego generała Adolfa Heusingera (później zaś nazwisko tego 
długoletniego pupila Fuehrera pojawiło się w zeznaniach ludzi 
zamieszanych w spisek) jego następca został, mimo swego po­
chodzenia i koneksji, właśnie von Bonin. Na co poważny wpływ 
miały nie tylko głoszone przez von Bonina deklaracje „tylko 
Hitler może nas uratować", także wspólna z Hitlerem wiara w 
skuteczność obrony linearnej...

Teraz też wysłuchawszy referatu von Lułwifzą, klóry motywował 
konieczność pośpiesznego wycofania głównych sił zgrupowania 
warszawskiego potrzeba odtworzenia jednolitej linii obrony i to 
od razu w oparciu o umocnienia tyłowej rubieży armijnej przy­
gotowanej wzdłuż brzegów Bzury, Rawki i Pilicy (od Wyszo­
grodu poprzez Sochaczew, Rawę Mazowiecką, Spałę, Tomaszów 
Mazowiecki do Sulejowa) ponieważ „wszystkie bardziej na wschód 
położone rubieże pośrednio zostały już przekroczone przez ro­
syjskie zagony pancerne"), von Bonin oświadczył, że „podobnie 
jak generał Guderian nie widzi innego sposobu trwałego usta­
bilizowania sytuacji”. Dodał przy tym prawdopodobnie (to zda­
nie będzie bowiem kontrowersyjnie odtworzone już kilka godzin 
później): „Jednak zgodnie z rozkazem Fuehrera należy jak naj­
szybciej odtworzyć co najmniej na tyle zwarta linię frontu, by nie 
dopuścić do dalszych, grożących przykrymi niespodziankami, 
zagonów radzieckiej broni pancernej i to działając we własnym 
zakresie".

(cdn)

® pracy uniwersytetów dla rodziców

Stare wschodnie przysłowie mówi: 
„Jeśli planujesz na rok, zasiej ży­
to, jeśli planujesz na parę lat, za­

sadź jabłoń, jeśli planujesz na lata — 
bierz się za wychowanie”.

Model współczesnego wychowania za­
kłada jedność działania domu i szkoły. 
Kontury tego modelu wyłaniają się po­
woli i są rezultatem wysiłków setek u- 
mysłów i serc ludzi, dla których wycho­
wanie młodzieży jest sprawą pierwszo­
planową. Pedagogizacją rodziców zajmu­
je się kilka instytucji, mających na swym 
koncie sporo osiągnięć. Są uniwersytety 
oła rodziców, prowadzone przez TWP, 
s3 uniwersytety powszechne, organizo­
wane przez inspektoraty szkolne i są u- 
niwersytety dla rodziców Towarzystwa 
Szkół Świeckich. Te ostatnie, pragnąc 
uogólnić najlepsze wzorce działania uni­
wersytetów dla rodziców, wyłoniły spo­
śród nich najlepiej pracujące, traktując 
Je jako wiodące. W naszym wojewódz­
twie pracują dwa takie uniwersytety: w 
Zasadniczej Szkole Gospodarczej w O- 
strowie Wlkp. oraz w Technikum Geo- 
dezyjno-Drogowym w Poznaniu. Ich 
plany działania są pomyślane tak, aby 
w sposób sukcesywny wprowadzały ro­
dziców w coraz bardziej złożoną tematy­
kę pedagogiczną.

Potrzeba zorganizowania uniwersytetu wy- 
oniła się w Ostrowie spontanicznie. Prowa- 
zone od 1957 roku comiesięczne zebrania dla 

rodziców, których tematyka zależna była od 
^raźnych potrzeb danej klasy, konfliktów 

a tualnie nabrzmiałych — zaczęły nie wystar- 
czać. Rodzice skarżyli się na zanik autorytetu 
n swych dzieci. Projekt zorganizowania Uni- 

ersytetu dla Rodziców, spotkał się więc z 
Pochylnym przyjęciem.

Uniwersytet pracuje już czwarty rok. 
Rozpoczęto od naukowego poznania dzie- 
cka, jego anatomii, psychiki w różnych 
okresach życia, wpływu rodziny na 
kształtowanie się osobowości, zdania so- 

le sprawy z trudności w wychowaniu 
Przez analizę ich źródeł. Zaprezentowa-

Wymagania szkoły w dziedzinie este­
ci i kształtowania kultury osobistej

Przed VIII Kongresem
Sironniciwa Demokratycznego

Konkretny wkład
Stronnictwo Demokratycz 

ne znajduje się w przede 
dniu doniosłego wyda­

rzenia — VIII Kongresu, któ­
ry odbędzie się w Warszawie 
w dniach 8—10 luty.

Stronnictwo przychodzi na 
kolejny Kongres z konkret­
nym dorobkiem pracy ideo- 
wo-politycznej i organizacyj­
nej. Jako partia polityczna, 
działająca w różnych środo­
wiskach inteligencji i rzemio­
sła, Stronnictwo uczestniczyło 
obok PZPR w budowie so­
cjalizmu w Polsce, co odpo­
wiada najlepszym tradycjom 
walki tych środowisk o wol­
ność i niepodległość naszego 
kraju, o postęp i demokra­
cję. Temu stanowisku SD jest 
wierne od chwili, kiedy jego 
przedstawiciele złożyli podpis

pod Manifestem Lipcowym i 
później, w codziennej kon­
kretnej działalności politycz­
nej oraz współpracy z kie­
rowniczą siłą narodu w bu­
dowie socjalizmu — Polską 
Zjednoczoną Partią Robotni­
czą. SD wraz z PZPR i ZSL 
tworzy trzon Frontu Jedności 
Narodu; przedstawiciele jego 
znaleźli się wspólnie z przed­
stawicielami tych partii w 
ciałach ustawodawczych i or­
ganach wykonawczych. W 
tym trójstronnym sojuszu par 
tylnym, przy kierowniczej ro­
li PZPR, złączone jednością 
celów’ i działania, SD daje 
swój wkład w budownictwo 
socjalizmu w Polsce.

SD konsekwentnie realizu­
jąc cele tego sojuszu mobili­
zuje środowiska, w których

działa, do jeszcze bardziej 
efektywnej pracy zawodowej 
i coraz aktywniejszego udzia­
łu w życiu społecznym i po­
litycznym.

W toku prac przygotowaw­
czych do zbliżającego się VIII 
Kongresu organizacje tereno­
we Stronnictwa dokonały oce 
ny dorobku ideowo-politycz- 
nego, stanu organizacyjnego 
oraz stylu i metod pracy. Dy­
skusja toczyła się nad pro­
jektem dokumentu, jaki zo­
stanie przedłożony pod obra­
dy — a mianowicie nad ,,Wy­
tycznymi Prcgramowymi VIII 
kongresu Stronnictwa Demo­
kratycznego”. Dyskusja obję­
ła ponadto problemy dalsze­
go zwiększenia udziału inte­
ligencji w realizacji zadań 
gospodarczych, wzrostu udzia 
łu rzemiosła i całej drobnej 
wytwórczości w zaspokajaniu 
potrzeb społeczeństwa, dosko 
nalenia pracy rad narodo­
wych, gospodarczej, społecz­
nej i kulturalnej aktywiza­
cji małych miast oraz uspraw 
nienia gospodarki komunal­
nej. Zapewne te właśnie spra

wy będą również dominować 
w toku obrad Kongresu,

Od VII Kongresu, który od 
był się w lutym 1961 r., okrze 
ply i wzrosły szeregi Stron­
nictwa. W latach tych liczba 
członków znacznie wzrosła, 
powołano 33 nowe powiatowe 
komitety, utworzono blisko 
800 kół oraz 18 nowych ko­
mitetów partyjnych. Środo­
wiska inteligenckie stanowią 
ponad 56 procent członków, 
około 36 procent rzemieślni­
cy i drobni wytwórcy oraz 
świadczący usługi. Ponad 22 
procent członków Stronnic­
twa to kobiety.

Można — z poczuciem do­
brze spełnionego obowiązku 
— stwierdzić, że działalność 
Stronnictwa Demokratyczne­
go w tych latach, koncentru­
jąca się m. in. wokół "węzło­
wych problemów życia kraju, 
niewątpliwie zwiększyła 
wkład SD w dzieło socjali­
stycznego rozwoju Polski Lu­
dowej.

RYSZARD BURCHACKI
Sekretarz CK SD
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tarł się pogląd, że histo­
ria czynów społecznych 
w Wielkopolsce datuję 

się od 1951 roku, kiedy to w 
wyniku dobrowolnych świad­
czeń mieszkańców gromady 
Rogowo (pow. Gostyń) po­
wstał nowy odcinek drogi.
Wówczas właśnie 
raz pierwszy nazwa 
ny czyn drogowy” 
zwano wydarzenie 
wie), a inicjatywa i

padła po 
„społecz- 
(tak na- 
w Rogo- 
ofiarność

społecznych budowniczych 
rychło znalazły naśladowców.

Nie umniejszając bezspor­
nych zasług gostynian wypa­
da jednak zauważyć, że już 
w 1945 roku — w roku wy­
zwolenia Wielkopolski spod 
hitlerowskiej okupacji nie­
mało było przedsięwzięć no­
szących charakter czynów 
społecznych. Gremialny udział 
robotników i młodzieży w ak­
cji żniwnej, ochotnicze i bez­
interesowne uczestnictwo nie 
których mieszkańców w od­
gruzowywaniu Poznania, ota­
czanie opieką rannych żołnie­
rzy, repatriantów, reemigran­
tów i więźniów obozów kon­
centracyjnych, czy też zbiór­
ka i przekazywanie polskich 
książek dzieciom z ziem za­
chodnich i Mazur — wszyst­
ko to pozwala chyba stwier­
dzić, że czyny społeczne zo­
stały zapoczątkowane tuż po 
wyzwoleniu. Jakkolwiek dziś 
trudno ściśle określić efekty 
rzeczowe tych przedsięwzięć, 
nie ulega wątpliwości, że sta­
nowiły one cenny wkład w 
dzieło odbudowy ojczyzny.

W pierwszej fazie (od 1945— 
1955 roku) czynów społecz­
nych były lata tłuste i chude. 
Zasadniczy przełom nastąpił 
dopiero w 1955 roku. Od tego 
właśnie czasu obserwujemy 
nie tylko dynamiczny rozwój

młodzieży, spowodowały dyskusję, w 
której rodzice przyznali, że zbyt mało 
zwracali uwagi na ten element kształto­
wania charakteru dziecka. Ankieta, roz­
pisana wśród uczniów z zapytaniem, czy 
będą w swoim życiu naśladowali rodzi­
ców — stała się platformą szerokiej dys­
kusji na temat autorytetu i jego zdoby­
wania.

Obecny program Uniwersytetu dla Rodzi­
ców w Zasadniczej Szkole Gospodarczej w 
Ostrowie, jest owocem doświadczeń 3-letniej 
pracy, świadectwem dojrzałości jego słucha­
czy. Znajdują się w nim m. in. takie proble-

Uczą wychowywać
my: psychologia a wychowanie, socjologia a 
wychowanie, etyka a wychowanie, tolerancja 
religijna i jej rola w wychowaniu, polityka 
a wychowanie.

Dyrektor szkoły — Edmund Jędrasz- 
czyk i kierowniczką UdR — wicedyrek­
tor Teresa Musiałowa powiadają, że naj­
lepszą nagrodą za wysiłek organizacyj­
ny, włożony w działalność Uniwersytetu, 
jest stała, liczna frekwencja na wykła­
dach, mimo że słuchacze dojeżdżają na­
wet z Krotoszyna czy Pleszewa. Rosnąca 
ranga szkolnej organizacji ZMS, liczny 
udział młodzieży w Ochotniczych Huf­
cach Pracy, ożywiona działalność mło­
dzieży w klubie szkolnym, spółdzielni 
uczniowskiej — wszystko to wiąźe się 
harmonijnie z pracą UdR i świadczy 
najlepiej o skuteczności jego działania.

kierownik Uniwersytetu dla Rodziców 
przv Technikum Geodezyjno-Drogowym 
w Poznaniu — Jan Brzozowski, nazywa 
Uniwersytet publiczną poradnią dla ro­
dziców. Dyskusje na nim poruszają bo­
wiem najistotniejsze problemy wycho­
wawcze, dotyczące konkretnej grupy 
młodzieży — uczniów Technikum.

Podstawą pracy Uniwersytetu dla Rodziców 
była w Technikum działalność Koła TSS, któ­
re w sporadycznie organizowanych prelek­
cjach wychodziło naprzeciw rodzicom swoich

20 lat czynów społecznych

Źródło wielkich osiągnięć
czynów, ale również ujmowa­
nie ich w coraz doskonalsze 
formy organizacyjne.

W latach 1955—1960 ogólna 
wartość czynów społecznych 
wyniosła w województwie po 
znańskim 611 min. zł (dota­
cje państwa — 75 min. zł), a w 
Poznaniu — 15.7 min. zł. W 
tym czasie przedsięwzięcia 
społeczne miały jeszcze cha­
rakter mało zróżnicowany. 
Odzwierciedla to najlepiej bi­
lans czynów województwa 
poznańskiego za lata 1961 i 
62. Z ogólnej ich wartości, 
wynoszącej już 344 min. zł, 
220 min. przypadło na czyny 
drogowe, 51 min. — na komu 
nalne, a 15 min. zł na prace 
przy budowie szkół. Te tra­
dycyjne już kierunki działa­
nia, do których należy jeszcze 
dodać budowę domów kultu­
ry, remiz strażackich oraz za­
drzewianie, do dnia dzisiej­
szego dominują w długofa­
lowej akcji czynów. Jednakże 
z każdvm rokiem obejmuje ona 
coraz to nowe dziedziny. W 
czvnie społecznym powstałą 
już nie tvlko drogi i strażni­
ce. ale również internaty, ką­
pieliska (w Ostrowie nawet 
kryta pływalnia), kawiarnie, 
kina i sale gimnastyczne. Krót 
ko mówiąc w coraz większym 
stopniu uwaga społecznych 
budowniczych koncentruie sie 
na dziedzinach, w których 
istnieje wiele potrzeb.

Czyny społeczne, pomnaża­
jące co roku o miliony zło­
tych majątek narodowy, sta­
nowią obecnie cenne uzupeł-

nienie wysiłków inwestycyj­
nych państwa. Zasługa to te­
renowych komitetów Frontu 
Jedności Narodu, rad naro­
dowych, komitetów bloko­
wych, licznych organizacji spo 
łecznych i młodzieżowych 
oraz tysięcy niezrzeszonych 
obywateli, którzy swą patrio­
tyczną postawę dokumentują 
czynem. Na szczególne uzna­
nie zasługuje tu mobilizacyj- 
no-inspirująca rola FJN, któ­
ry stara się wyzwolić społecz 
ną inicjatywę niemal we 
wszystkich dziedzinach życia.

szym województwie np. do 
organizowania ośrodków wie­
dzy obywatelskiej (jest ich 
obecnie około 100). Ożywiona 
działalność tych placówek w 
dużym stopniu może rozwią­
zać problem niedostatku pra­
cy ideowo-wychowawczej. In­
ny charakterystyczny przy­
kład: w I półroczu ub. roku 
blisko 3 500 nauczycieli bez­
interesownie prowadziło do-

Inicjatywa ta - 
działacze Frontu

stwierdzili 
- nie po-

winna ograniczać się wyłącz-
nie do czynów inwestycyj-
nych. Realizując tę słuszną 
zasadę przystąpiono w na-

• £ a Lufowy 
„Nowych 

* “ otwiera
Stefana
chowskiego pt. 
„Na przełomie 
dwóch pięciole­
ci", poświęcony

gospodarczym roku 
Podkreślając szcze- 

roku 1965 w rozwoju

zadaniom 
bieżącego. 
qólna role

zeszyt 
Dróq” 

artykuł
Jedry-

datkowe : 
uczniów, 
niesienie 
nych.

Jeszcze

zajęcia dla słabszych 
co wypłynęło na pod 
procentu promowa-

kilka lat temu w
niektórych środowiskach czy 
rejonach czyny społeczne nie

Dokończenie na str. 4

sprawie. Także fym dziale

uczniów, w ich troskach i kłopotach wycho­
wawczych. Niedosyt tego typu kontaktów sta­
nął u podstaw projektu zorganizowania UdR. 
Jednak pierwsze dwa lata pracy Uniwersyte­
tu nie zadowoliły jego organizatorów. Pro­
gram, wzorowany na ogólnopolskich wytycz­
nych, nie był w pełni dostosowany do potrzeb 
środowiska. Technikum miało swe własne 
problemy wychowawcze, które pragnęło za­
wrzeć w programie. W trakcie działania wy­
łoniło również swą własną metodę pracy. Od 
dwóch lat UdR przy Technikum Geodezyjno- 
Drogowym pracuje więc według własnego 
planu. W pierwszej fazie jego realizacji zapo­
znano rodziców ze szkołą, jej nauczycielami, z 
urządzeniami szkolnymi, świetlicą, biblioteką, 
gabinetami — wyjaśniając ich rolę w proce­
sie nauczania i wychowania. W drugiej fazie 
zapoznaje się rodziców z dzieckiem, jako zło­
żoną indywidualnością, wymagającą w proce­
sie wychowania jednolitego oddziaływania 
domu i szkoły dla harmonijnego rozwoju je­
go osobowości.

Powodzenie działalności obydwu uni­
wersytetów leży w wadze, jaką do ich 
pracy przywiązują grona pedagogiczne. 
W Technikum Geodezyjno-Drogowym 
wszyscy nauczyciele biorą udział w pra­
cy Uniwersytetu, jako wykładowcy. W 
Zasadniczej Szkole Gospodarczej w O- 
strowie wykładowcy są wprawdzie z ze­
wnątrz, ale w każdym wykładzie ucze­
stniczy część grona pedagogicznego, bio- 
rąc żywy udział w dyskusji. Podobne 
zainteresowanie wykazują komitety ro­
dzicielskie. Np. Komitet Rodzicielski 
Technikum Geodezyjno-Drogowego za­
kupuje co miesiąc 50 egzemplarzy „Wy­
chowania” i 50 egzemplarzy pisma „Szko 
ła i Dom”, które sztafetą uczniowską do­
chodzą do rąk wszystkich rodziców. Te­
matyka, poruszana w tych pismach, po­
maga w zrozumieniu problemów, poru­
szanych na wykładach UdR.

Uniwersytety dla Rodziców TSŚ są do­
brą i wypróbowaną formą niwelowania 
rozbieżności wychowawczych między 
szkołą a domem. Są poza tym pośredni­
kiem między rodzicami i młodzieżą. Po­
magają rodzicom zrozumieć świat dzieci. 
Ten dzisiejszy i ten przyszły — świat 
marzeń i życiowych planów.

BARBARA MOSIĘŻNA

naszej gospodarki (jeqo .wyniki 
zadecydują o ostatecznych rezul­
tatach wykonania obecnego pla­
nu pięcioletniego i zarazem o- 
kreśla warunki realizacji zadań 
w następnym pięcioleciu), aulor 
y/ymienia podstawowe zadania, 
które słoja przed gospodarka na­
rodowa w 1965 roku: umocnie­
nie równowagi rynkowej, utrwa­
lenie poprawy bilansu handlo­
wego i płatniczego kraju, utrzy­
manie stosunkowo wysokiego 
tempa wzrostu produkcji przemy- 
słowei, kontynuowanie wysiłku

(Problemy i dyskusje) znajduje 
sie artykuł Tadeusza Hunka — 
„Kółka rolnicze w systemie or­
ganizacji i instytucji rolniczych”.

Sprawy gospodarcze domino­
wały — jak wiadomo — na obra­
dach partyjnych konferencji spra­
wozdawczo-wyborczych. Sporo 
porównawczych i uogólnionych 
uwag na ten temat zawierają pu­
blikacje Mieczysława Marca — 
„Po sprawozdawczo-wyborczych 
konferencjach partyjnych" i H. 
Kitlińsk-iej i M. Kargol — „Pro­
blemy wsi na partyjnych konfe­
rencjach sprawozdawczo-wybor­
czych".

Sylwester Zawadzki w arfyku-
le 
sie 
nie
na

„Oblicze radnego” zaimuie 
szeroko dyskutowana obec- 
sprawa doboru kandydatów 
radnych. W szczególności

na rzecz 
nictwa, 
zdolności 
qowych.

unowocześnienia rol- 
poważne zwiększenie 
produkcyjnych i usłu- 

osiagnięcie wysokiego
wzrostu wydajności pracy i po­
prawy jakości wyrobów.

Zagadnieniom stosowania me­
tod matematycznych w gospo­
darce i badaniom ekonomicznym 
poświęcają swe publikacje Oskar 
Lange — „Od bilansowania do

autor przestrzega przed jedno­
stronnością przy doborze kan­
dydatów. Anachroniczne jest je­
go zdaniem przeciwstawianie 
kryterium fachowości i składu 
socjalneoo.

„Jeśli rada narodowa — czyta­
my — ma określać kierunki dzia­
łania administracji z pozycji oby­
watela, jeśli nie ma utracić spo­
łecznego punktu widzenia, to w 
jej składzie muszą znaleźć się lu­
dzie cieszący się zaufaniem spo-

wyboru
Krzysztof 
decyzje” 
i Henryk

opiymainego planu”,
Porwit Optymalne

łeczeństwa i 
krytycznie na 
cji z pozycji

umiejący spojrzeć 
pracę administra- 
właśnie „szarego

a praktyka planowania”
Greniewski Opfy-

obywatela”.

Dlatego w zbliżających sie wy-
malnych decyzji margines". Lan­
ge uzasadnia potrzebę wprowa­
dzenia na obecnym etapie do me­
todologii planowania specjalnego 
rachunku gospodarczego — ra­
chunku optymalizacji. W tym ce­
lu postuluje przygotowanie kadr 
umiejących sie posługiy/ać od­
powiednimi metodami matema­
tycznymi oraz maszynowa tech­
nika obliczeniowa. Ponadto ko­
nieczne jest wyposażenie w od­
powiedni zasób maszyn mate­
matycznych oraz zorganizowanie 
ośrodków użytkowania takich 
maszyn. Wreszcie przygotować 
trzeba odpowiednia informacje 
sfatysłyczno-gospodarcza. Auto­
rzy dwóch kolejnych artykułów 
nawiazuja do książki Langego 
„Optymalne decyzje. Zasady pro­
gramowania".

W dyskusji (toczącej sie na ła­
mach „Nowych Dróg” od listo­
pada) na temat kierunków do­
skonalenia planowania i zarzą­
dzania gospodarka w świetle wy­
tycznych IV Zjazdu partii publi­
kuje kilka uwag i wniosków Mi­
chał Doroszewicz, omawiając m. 
in. postulały zjednoczeń w tej

borach należałoby
wszystkim uwzględnić

przede 
postulat

wiekszeqo zwracania uwaai na
postawę społeczna moralna
przyszłego radnego, na jego 
osobiste zainteresowania praca 
w radzie narodowej, jego po­
świecenie w pracy na rzecz 
współobywateli. W wybraniu ta­
kich radnych dopomóc może 
szerokie uwzględnianie opinii 
społeczeństwa iuż w fazie zgła­
szania kandydatur.

Tematyka międzynarodowa zaj­
muje sie Wilhelm Billig, krytycz­
nie omawiaiac książkę Georga 
Pa!oczi-Horvaiha pł. „Rebelia 
faktów — przyszłość Rosji i Za­
chodu”; auior daje odpowiedź na 
pytanie, dlaczego książką ta nie 
może być uważana (jak zamie­
rzał Paloczi-Horvath) za analizę 
podstawowych problemów, nur­
tujących na Wschodzie i Zacho­
dzie.

Ponadto Julian Lider omawia 
„Rozwój myśli polityczno-woj­
skowej w NRF”, Janusz Grochul- 
ski w dziale Informacje publi-
kuie uwagi nł. „Gospodarka
wodna — stan i zadania”, (tk)



Paragraf i życie

Lekarz
me może 
odmówić
pomocy

Ileż to żalów kierujemy pod 
adresem lekarzy, kiedy 
wyniki leczenia są żadne, 

albo niedostateczne. Ile pre­
tensji — kiedy bliski umiera,
albo staje się niezdolny 
pracy.

I odwrotnie — lekarze 
ją sporo zarzutów wobec

do

ma- 
pa-

cjentów, że zabierają czas, kie­
dy im nic nie jest, że jak po- 
czują się lepiej to lekceważą 
zakazy, że zgłaszają się zbyt 
późno i właściwie nic im nie 
można pomóc...

W takiej sytuacji znalazł się 
lekarz Marcin B. W tym dniu 
miał dyżur w szpitalu. Pogo­
towie przywiozło chorą w sta­
nie ciężkim. Objawy wskazy­
wały na niedrożność jelit — 
tzw. skręt kiszek. Wspólnie, z 
drugim lekarzem uznali, że ko­
nieczna jest natychmiastowa 
pomoc. Operacja. Ale... Właś­
nie. Było kilka — „ale”. Chora 
znajdowała się w stanie psy­
chozy. To mogło bardzo utrud­
niać operację. Wymagało sta­
łej opieki po jej przeprowa­
dzeniu. Szpital — tak uważał 
Marcin B. — nie miał dosta­
tecznego wyposażenia tech­
nicznego i personelu pomocni­
czego. Lekarze postanowili po­
zbyć się kłopotu. Marcin B. 
polecił dać chorej zastrzyk i 
odwieźć do sąsiedniego szpita­
la. Szybko, przy użyciu syg­
nału.

W drodze chora zmarła.
Obaj lekarze zostali oskar­

żeni o nieumyślne spowodo- 
' nie śmierci pacjentki. Sąd 
Wojewódzki wydał wyrok u- 
niewinniający. Prokurator za­
łożył rewizję. Sąd Najwyższy, 
podzielając stanowisko proku­
ratora w części dotyczącej 
Marcina B., uchylił zaskarżony 
wyrok i sprawę przekazał do 
ponownego rozpoznania.

A w uzasadnieniu wskazał 
m. in. — jeżeli ponowna roz­
prawa wykaże, że stan chorej 
należało uznać za tak ciężki, iż 
zagrażał bezpośrednio niebez­
pieczeństwem dla życia, oskar­
żony zaś uchylił się od udzie­
lenia jej pomocy, mimo że 
mógł to uczynić bez narażenia 
siebie na niebezpieczeństwo o- 
sobiste — to może on odpowia­
dać również za odmowę udzie­
lenia pomocy. Przy czym oko­
liczność, czy ciężko chora zo­
stałaby uratowana przy udzie­
leniu jej natychmiastowej po­
mocy, czy też nie — jest dla 
odpowiedzialności lekarza o- 
bojętna.

W Polsce Ludowej troska o 
człowieka, o jego zdrowie i ży­
cie, należy do istotnych zadań 
Państwa, i dlatego lekarz po­
winien w swoim postępowaniu 
stale wykazywać niezbędne ce­
chy wnikliwości, uwagi, sta­
ranności i pieczołowitości w 
stosunku do chorego powie­
rzonego jego opiece. Dlatego 
też kryterium oceny winy — 
zorówno umyślnej, jak i nie­
umyślnej — powinno być wy­
sokie w stosunku do osoby le­
karza, który dopuścił się czy­
nu przestępczego. I to tym wyż 
sze, im wyższe są jego kwali­
fikacje.

JÓZEF JÓZEFOWICZ

Muzyka znana i łubiana
14 marca VII konkurs Chopinowski

__________ *

Raz na pięć lat, przez 
trzy tygodnie, tysiące 
miłośników muzyki 

poważnej zasiadają przy głoś­
nikach radiowych, by słuchać 
transmisji z Chopinowskiego 
Konkursu. Czy fakt ten zada- 
je kłam twierdzeniu, że je­
steśmy w masie narodem ra­
czej niemuzykalnym?

Wielkie imprezy artystycz­
ne, w których zwycięstwo 
przychodzi drogą eliminacji i 
oceny sądu pedagogów, na 
pewno zawierają specyficzny 
klimat rywalizacji podnieca­
jący obserwatorów, którzy nie 
zawsze entuzjazmują się stro­
ną muzyczną imprezy. Często 
pragnienie, aby na podium 
zwycięzców stanął przedsta­
wiciel Polski, jest silniejsz® 
od obiektywnych stwierdzeń 
walorów gry. Ale nawet jeże­
li towarzyszy konkursowi ja­
kiś dość mu w gruncie rze­
czy obcy duch „sportowej” 
rywalizacji, nie zapominajmy, 
że może właśnie dzięki temu 
muzyka pana Fryderyka jesu 
znana i łubianą w Polsce, jak 
żadna inna. I tak jest na ca­
łym świecie: wszędzie, gdzie 
odbywają się konkursy i festi­
wale, g^zie sztuka łączy się z 
turystyką a poznanie muzyki 
z ambicjami narodowego zwy­
cięstwa.

Na pewno intymny nastrój 
recitalu chopinowskiego w sa­
li koncertowej ma większą 
wartość muzyczną dla słucha­
cza, niż słuchanie kilkudzie­
sięciu pod rząd wykonań Po­
loneza Fantazji. Tutaj raczej 
pedagodzy zyskują przy obser­
wacjach różnic, jakie zachodzą 
między różnymi szkołami pia­
nistycznymi reprezentowanych 
krajów. Ale przecież i dla 
słuchaczy jest to wielka szko­
ła interpretacji: pamiętam, jak 
na poprzednim Konkursie 
właśnie Polonez Fantazja dał
się znaki publiczności,
która musiała go słuchać ko­
lejno w wykonania każdego 
młodego pianisty. Pod koniec 
jęk rozpaczy bez mała szedł 
po sali, kiedy spiker zapowia­
dał kolejne wykonanie. A 
przecież, gdy na estradzie zja­
wiła się młoda Irina Zaricka, 
nagle wydało się, że słucha 
się tego utworu po raz pierw­
szy — z taką osobistą intui­
cją był podany, z taką świe­
żością zagrany... Właśnie w 
takich momentach słuchacze 
uczą się właściwie odbierać 
muzykę, smakować różnice 
pomiędzy dobrym i złym albo 
średnim zagraniem utworu.

Konkursy Chopinowskie 
mają jeszcze inne znaczenie

dla całości naszego życia mu­
zycznego. Muzyka wielkiego 
Polaka nie wymaga wpraw­
dzie reklamy, stała się już 
bardzo dawno własnością ca­
łego świata i nie ma poważ­
nie liczącego się pianisty e- 
stradowego, który by nie 
miał utworów Chopina w re­
pertuarze. Ale przy okazji 
tych konkursowych spotkań 
mamy okazję zaprezentować 
wiele dziedzin naszych osiąg­
nięć kulturalnych, pochwalić 
się wspaniałą rozbudową po­
wojennego życia muzycznego, 
pokazać jak wielkim kultem 
otaczany jest ten kompozytor 
w Polsce. Dlatego też właś­
nie zawsze w przerwach mię­
dzy etapami odbywają się 
wielkie koncerty symfonicz­
ne, ukazujące najwspanialsze 
dzieła naszej współczesnej 
dawniejszej muzyki; audycje, 
w czasie których prezentuje­
my starą muzykę Odrodzenia 
w wykonaniu specjalnych ze­
społów, wystawy książek, nut 
i płyt, wycieczki do miejsc 
związanych z kultem Chopina 
i do najwspanialszych zabyt­
ków naszej architektury.

Pokazujemy również War­
szawę — miasto, z którym tak 
ściśle związany jest Chopin. 
Poznajemy obcokrajowców z 
tym wielkim pomnikiem na­
szej odbudowy, największym 
poligonem pracy i życia kul­
turalnego.

W chwili, kiedy piszemy te 
słowa wiadomo, że ponad 
osiemdziesięciu młodych pia­
nistów z trzydziestu krajów 
świata stanie na konkursowej 
estradzie. Ale ostatnie godzi­
ny zawsze przynoszą zmiany: 
nagła choroba, trema, która 
doradza rezygnację — wszyst­
ko to może sprawić, że do­
konać się jeszcze mogą nie­
wielkie zmiany. Ale przecież 
wielkość tej muzycznej im­
prezy nigdy, od samych jej 
początków, nie mierzyła się 
liczbami kandydatów do m:- 
strzowskiego tytułu.

Jeżeli dzisiaj Konkursy 
Chopinowskie, odbywające się 
co pięć lat w Warszawie, we­
szły do rodziny kilku naj­
większych imprez tego typu 
na świecie; jeżeli rozmachem 
i powagą dają się porównać 
tylko z brukselskim Konkur­
sem Królowej Elżbiety — za­
sługa leży przede wszystkim 
w wysokim poziomie, jaki od 
pierwszych chwil narzucili 
órganizatorzy. Nazwiska wiel­
kich zwycięzców, którzy sła­
wę Konkursów roznoszą po 
estradach świata, nazwiska 
Lwa Oborina, Stanisława

Szpinalskiego, Bolesława Woy_ 
towicza, Jakuba Żaka, Wi­
tolda Małcużyńskiego, Pawła 
Sierebriakowa, Jana Ekiera,
Jana Bereżyńskiego na-
zwiska bliższe nam, bo już z 
okresu powojennego: Haliny 
Czerny-Stefańskiej, Barbary 
Hesse-Bukowskiej,. Władysła­
wa Kędry, Reginy Smendzian- 
ki, Tadeusza Żmudzińskiego, 
Adama Harasiewicza...

Zanim rozlegną się pierw­
sze tony chopinowskich Ma­
zurków, Etiud, Polonezów i 
obu koncertów fortepiano­
wych, chcemy przestrzec przed 
zbytnim przywiązywaniem 
wagi do miejsca zajmowane­
go w końcowej punktacji 
przez uczestników. Historia 
konkursów niejednokrotnie 
już udowodniła, że nieraz ci, 
którzy uplasowali się na 
pierwszym miejscu, ustępowa­
li w późniejszych latach rywa­
lom z konkursowej estrady. 
Wystarczy przypomnieć choć­
by wspaniały rozwój Reginy 
Smendzianki, która w opinii 
wielu fachowców jest aktual­
nie uważana za najwybitniej­
szą pianistkę polską, a prze­
cież na konkursie zajęła bar­
dzo dalekie miejsce w grupie 
nagrodzonych; tragiczną histo­
rię Mauricio Pollini, laureata 
I nagrody w roku 1960, który 
dzisiaj, wskutek choroby mu- 
siał zerwać z estradą i nie 
wiadomo czy na nią jeszcze 
kiedyś wróci; wielką pozycję, 
jaką zdobył w świecie mu­
zycznym Witold Małcużyński, 
również daleko nlascwany na 
konkursie w 1937 roku.

Ale i w tegorocznym Kon­
kursie w finałowej grupie 
znajdą się zapewne ci, którzy 
grą udowodnią, że rokują 
wielkie nadzieje na przyszłość, 
że nadal będą rozwijać swą 
sztukę, wzbogacać wirtuoze­
rię i wyraz gry...

Życzymy tego wszystkim u- 
czestnikom VII Międzynaro­
dowego Konkursu Pianistycz­
nego im. Fryderyka Chopina, 
który zaczyna się 22 lutego i 
trwać będzie do 14 marca 1965 
roku. Życzymy, oczywiście, 
aby w grupie nagrodzonych 
znalazła się największa liczba 
polskich nazwisk...

ZDZISŁAW SIERPIŃSKI

Dzień pracy
pana kierownika

Jak wygląda dzień pra­
cy przeciętnego kie­
rownika budowy w

Wielkopolsce? Odpo-
wiedź na to pytanie zna­
leźć można w pracy zbio­
rowej J. Zb. Korszyńskie- 
go, Wł. Kościałkowskiego 
i E. Szuberta z Instytutu 
Organizacji i Mechanizacji 
Budownictwa, wydanej 
przez „Arkady”, pt. „Czas 
pracy i poza pracą kierów 
ników budów”s

Przeciętny kierownik bu 
dowy w kraju pracuje na 
budowie 9,8 godzin dzien­
nie. W Wielkopolsce — 9,7 
godzin dziennie. Dalsze 2,9 
godziny zajmuje mu dodat 
kowa praca zarobkowa i 
obowiązkowe zajęcia do­
mowe. Na dojazdy do pra­
cy i z pracy traci średnio 
1,2 godziny. W sumie, pra­
ca i dojazdy zajmują mu 
14 godzin dziennie.

W książce tej, obok zwię 
złych informacji i wykre­
sów obrazujących różne 
zależności między długo­
ścią dnia pracy a wiekiem, 
wykształceniem, samopo­
czuciem itd. znajdujemy 
także ilustrację rozkładu 
zajęć kierownika na bu-

dowie. W Wielkopolsce, 
kierownik budowy poświę 
ca 4,6 godziny na bezpo­
średnie doglądanie robót, 
2,6 godziny zajmują mu 
prace eprawozdawczo-biu- 
rowe, 1,5 godziny — różne 
interwencje i konferencje 
w przedsiębiorstwie oraz 
godzinę dziennie — praca 
w organizacjach społecz­
nych, politycznych i inna. 
Czy taki rozkład dnia jest 
właściwy? Jest nad czym 
podumać!

Druga z wydanych przez 
wydawnictwo „Arkady” 
prac IO i MB nosi tytuł: 
„Próba sformułowania sy­
stemu bodźców ekonomicz­
nych w działalności inwe­
stycyjnej”. Autorem tej 
pracy jest Adam Witakow- 
ski. Ujmuje on w sposób 
kompleksowy całą złożoną 
problematykę bodźców (lub 
antybodźców) oddziaływu­
jących na wszystkich u- 
czestników procesu inwe­
stycyjnego* samych inwe­
storów, biura projektowe, 
przedsiębiorstwa budowla 
no-montażowe, oraz do­
stawców maszyn i urzą­
dzeń. Sugeruje także kie­
runki niezbędnych zmian.

(pch)

Źródło
wielkich

osiągnięć
Dokończenie ze str. 3

zoru technicznego. Obliczono, 
że gdyby w ub. roku nasze 
województwo otrzymało od 
państwa dodatkowo 100 min. 
zł na czyny drogowe, to kwo­
ta ta byłaby wykorzystana już 
w I półroczu (zakładając, że 
stanowiłoby to jedynie 25 
procent w stosunku do war-

Zaplanowana prowokacja
Kuratorium „Niepodzielne Niemcy”, zachodnioniemiecka nadbu­

dówka społeczna Ministerstwa do Zagadnień Ogólnoniemieckich, 
przygotowuje na tzw. „dzień jedności”, 17 czerwca, w tym roku 
szczególnie bogaty program prowokacyjnych imprez. Ponieważ na 
ten sam dzień przypada Święto Bożego Ciała, pomyślano już teraz 
o zsynchronizowaniu uroczystości kościelnych i „ogólnoniemiec­
kich”.

Jak podaje „Der Spiegel”, przewodniczący Kuratorium, dr W. W. 
Schiitz, uzyskał obietnicę kardynała Fringsa — zakończenia uroczy­
stości religijnych 17 VI do godz. 18. Dopiero po tej godzinie roz- 
poczną się imprezy osławionego „Kuratorium”.

Jak z wcześniejszych doniesień wynika, prowokacje skoncentro­
wane będą w Berlinie zachodnim. Towarzyszyć im będzie rozpala­
nie ognisk wzdłuż całej granicy z NRD, masówki młodzieżowe, 
sztafety itp. — według dotychczasowego schematu podobnych im­
prez, organizowanych co roku, tyle, że tym razpm prowokacje po­
przedzone zostaną uroczystościami religijnymi. Według starej za­
sady — „Gott mit uns”. (ZAP)

Wychowanie muzyczne 
w szkole — z płyt

Z cenną inicjatywą wystą­
piły ostatnio Polskie Nagra­
nia „Muza”, które wypuściły 
na rynek komplet płyt zaty­
tułowany „Wychowanie mu­
zyczne”. Płytoteka, obejmu­
jąca 28 płyt (LO420—LO447

manowskiego, Lutosławskie^?.
— uwzględnia rozwój in-
telektualny 
dziecka.

artystyczny

o średnicy 25 cm, obr.)
dzieli się na 6 kompletów, za­
wierających różne utwory mu 
zyczne, wyczerpujące całość/ 
materiału umuzykalniającego 
dla klas I — VIII szkoły pod­
stawowej.

Dobór utworów — od łat­
wych i melodyjnych pieśni 
ludowych, przez wymagające 
już pewnego osłuchania utwo 
ry na fortepian, np. Proko­
fiewa, Schumanna czy De- 
bussy’ego aż do klasycznych 
trudniejszych już kompozy­
cji na orkiestrę, skrzynce, 
fortepian, np. Chopina, Szy-

Właściwe zastosowanie płyt 
bardzo ułatwia ich przejrzy­
sty układ i dokładny opis tre 
ści z zaznaczeniem, która pły 
ta zawiera materiał dla danej 
klasy. Oto na przykład utwo­
ry dla klasy IV zajmują dwie 
płyty: 21 pieśni, hymnów, 
marszów utworów na forte­
pian, skrzypce, orkiestrę. Rzc 
czą bardzo istotną jest fakt, 
że poszczególne utwory mają 
znakomitych wykonawców. 
Utwory fortepianowe wykon- 
nuja między innymi pianiści 
tej klasy co R. Smendzianka, 
B. Hesse-Bukowska, H. Czer- 
ny-Stefańska, H. Sztompka. 
B. Woytowicz: na skrzypcach 
grają m. in. W. Wiłkomirska,

I. Iwanow, B. Gimpel; pieśni 
i arie śpiewają B. Łaaysz, K. 
Pustelak, W. Jakubowska, A. 
Bachleda. Również utwory 
orkiestralne i fragmenty oper 
wykonują najlepsze zespoły 
pod dyrekcją Z. Górzyńskie­
go, W. Lutosławskiego, J. 
Krenza, W. Rowickiego, W. 
Bierdiajewa. Nie brak także 
oryginalnych nagrań „Ma­
zowsza” i „Śląska”.

Płytoteka „Wychowanie Mu 
zyczne” jest godna polecenia 
dla wszystkich szkół podsta­
wowych nie tylko ze względu 
na formalne zatwierdzenie jej 
do użytku szkolnego specjal­
nym pismem Ministerstwa 
Oświaty. Dotychczasowa bo­
wiem edukacja muzyczna mło 
dzieży w szkołach podstawko­
wych pozostawia jeszcze wie­
le do życzenia. Rola omawia­
nej płytoteki w likwidowaniu 
„pokolenia głuchych” będzie 
niewątpliwie bardzo duża. I 
w kształtowaniu smaku i gu­
stu artvstycznego na pewno 
też. (cz)

cieszyły się dużą popularno­
ścią (M. in. za teren „niepo­
datny” uznano Konin, który 
dziś należy do powiatów ma­
jących największe osiągnięcia 
w zakresie czynów). Jakkol­
wiek nadal istnieją np. mię­
dzy powiatami różnice w na­
sileniu prac społecznych, są 
one stosunkowo małe. Czyny 
zdobyły sobie pełne prawo 
obywatelstwa. Świadczy o 
tym choćby fakt, że społe­
czeństwo podejmuje zobowuą 
zania budowy dróg tak maso­
wo, iż rady narodowe nie za­
wsze są w stanie zapewnić 
pomoc w postaci dotacji i nad

tości 
nych

W
nów

kosztorysowej planowa- 
robót).

bież, roku wartość czy- 
spółecznych wyniosła w

województwie poznańskim 
grubo ponad 400 min. zł. Mie 
szkańcy Poznania planują wy 
konać w bież, roku prace na 
kwotę ponad 60 min. zł. Te 
liczby, którymi operowanie 
jeszcze niedawno zakrawało­
by na mrzonkę, najdobitniej 
świadczą o ogromnym wzro­
ście społecznej aktywności — 
zjawisku, które słusznie uzna 
wane jest za najpoważniejsze 
osiągnięcie ostatnich lat.

MICHAŁ ŁUCZAK
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Sława Wielokropka

Ostatnia „Kultura” ogłosiła oryginalny kon­
kurs pt. „Jeszcze kropka do Wielokropka”, 
polegający na tym, żeby czytelnicy opo- 

wiedzieli się za najtrafniejsza — ich zdaniem — 
recenzja spośród czterech opublikowanych w tym 
numerze lecz napisanych przez autorów przed 
obejrzeniem omawianego (z dnia 29 stycznia br.) 
wydania „Wielokropka”. Pomysłowe. Bez względu 
na to, co sobie o cotygodniowym programie saty­
rycznym myślimy, niezależnie od tego, z kim po­
równujemy Kobuszewskiego i Kociniaka (Pał i Pa- 
łachon czy Don Kichot i Sanczo Pansa?), faktem 
jest wielka popularność „Wielokropka”, który słał 
się swego rodzaju instytucja, zjawiskiem bez prece­
densu. I nie ma chyba podstawy do obaw, że w 
końcu krytykowani tak się przyzwyczaja do ata­
ków, iż przesłana się nimi przejmować. Nie ma 
też powodu się obawiać, że przyjdzie łąki strasz­
ny dzień, kiedy znikną ostatnia nieuprzejma eks­
pedientka. ostatni niesumienny kelner, kiełbasa 
bez sznurków itd. itp. Jeżeli nawet tak sie słanie 
to zjawia się inne dolegliwości; życie więc nada1 
będzie urozmaicone i piękne, a „Wielokropkowi” 
wystarczy tematów na lał sło, byle w nich było 
jak najwięcej udanej i celnej satyry, częstszego się­
gania do wyższych „instancji" niż kelner, ekspe­
dientka lub dozorca, i stale świeżych pomysłów, 
żeby nie popaść w sztampę. Bo komu jak komu, 
ale „Wielokropkowi" nikł by szłampy nie wy­
baczył.

Właśnie cień szłampy wkradł się do „Miniatur” 
— magazynu spraw społecznych, robionego zawsjs 
interesująco i zadziornie. Czwartkowe „Miniatu­
ry” nie miały swych normalnych zalet: były jedno­
stajne, zbył „oficjalne" a za mało odkrywcze, do 
czego się przecież przyzwyczailiśmy. Osłałni pro­
gram wyraźnie nie wyszedł „Miniaturom”.

Czesława Radomińskiego komentarz, jak i trafny 
dobór fragmentów filmów J. Forda. Z zaintere­
sowaniem oczekujemy kolejnego programu o Ser­
giuszu Bondarczuku.

Teatr Telewizji znów osiągnął wielki sukces, 
wystawiając jeden z najdziwniejszych dramatów 
J. Słowackiego pł. „Fantazy", w którym pełno za­
krętów akcji: kupieckie wręcz zaloty bogatego 
pana mieszają się tu z pięknem uczuć, farsowa 
śmieszność z powaga, drobne intrygi z wielkim 
sprawami narodowej tragedii, parodie literackie 
epoki romantyzmu z pełnia poetyckiego piękna. 
„Fantazy” to utwór bardzo złożony, wieloznaczny 
i przez to bardzo trudny do wysławienia. Reżyser 
spektaklu J. Antczak (on także reżyserował Po­
mięłnego Kordiana”) mistrzowsko przygotował
widowisko. Dramat Słowackiego, który sam reży­
ser określił podobno jako romantyczna tragifarsę 
mógł trafić do wszystkich. Nie każdy przecież 
lubi ów repertuar z okresu polskiego romantyzmu. 
Każdy jednak musi przyznać wysoki kunszt reży­
sera i gry aktorów w „Fanłazym". G. Holoubek 
(w roli tytułowej), I. Gogolewski (Jan), J. Stra- 
chocki (rosyjski major), Z. Mrożewski (hrabia) czv 
W, Mazurkiewicz (hr. Idalla) — dali koncert Pb- 
świetnie przy tym podając trudny wiersz. Poc^ 

względem reżyserskim i aktorskim telewizvmv 
„Fantazy ” niewiele chyba ustępuje „Kordianowi • 
uznanemu sweoo czasu za epokowe wydarzeni® 
„szklanego” teatru.

Poznańska TV wykazuje coraz więcej inicjatyw. 
Pisałem już poprzednio o godnych ogladania 
15-minułowych, niedługich pozycjach publicy­
stycznych nadawanych po „Dobranoc”. Kolejna 
nowością jest program cykliczny pł. „Sylwetki 
X Muzy , Pierwszy o filmach amerykańskiego re­
żysera Johna Forda (prawdziwe nazwisko Scan 
Aloysius Feebey) twórcy znakomitych filmów 
(Grona gniewu, Zielona dolina, Miasto bezpra­
wia, Spokojny człowiek itd.) — mógł zadowolić 
nawet najwybredniejszych. Złożyły sie na fo za­
równo jasny, prosty i kulturalnie podany przez

Oczekiwana premiera kabarełu „Delikatesy 
(który okazał sie przemalowanym „Miksem') anl 
nie zaszokowała ani nie sprawiła specjalnego za­
wodu. Parę nawef punktów było dobrych, łY^0 
— jak na mój gust — za dużo było śpiewania 
i ło nie zawsze wyraźnego (może usterki tech­
niczne?), co czasem powodowało niezrozumienie 
tekstu zwłaszcza w partiach zespołowych. Ale 
leszcze poczekajmy — jak mówi... piosenka. Wy­
mieńmy Jeż bardzo ciekawy i dobry progra|T1 
historyczny „Warszawa 1905 r.", interesujące po­
zycje publicystyczne, „Podziękowania" (o zagra­
nicznych studentach na polskich uczelniach), 
„Wyżowe prognozy", „Ziemia serdecznie znajo- 
ma (o awansie ekonomicznym i społeczno-kul­
turalnym woj. olsztyńskiego) wcale niezły poznań­
ski program Urszuli Zawidzkiej „Sygnały" o mło­
dzieży. Szkoda, że już brak miejsca na omówię" 
n e „Eureki ', „Biyzy” czy niezłych widowisk: wo- 
lenno-szpiegowskiego „Wróg jest wszędzie” oraz 
społeczno-politycznego z pierwszych miesięcy 
po wyzwoleniu pt. „Szósty dzień tworzenia".

marian flejsierowicz



Pracownicy poszukiwani
Dzielnicowe Przedsiębiorstwo Remontowo-Bu­
dowlane Poznań - Jeżyce, ul. Cicha 8 zatrudni 
zaraz:
_ kierowników robot budowlanych,
_ murarzy, tynkarzy, dekarzy, blacharzy, 

zdunów, cieśli i monterów c. o.
Wynagrodzenie według układu zbiorowego w 
budownictwie. Zgłoszenia należy kierować do 
Działu Zatrudnienia w. w. Przedsiębiorstwa.

K496

Uwaga! W „Koziołkach" znów do­
datkowo na luty samochód 
„SYRENA^ i 102 PREMIE.

TARTAK PRZEMYSŁU DRZEWNEGO
W N I C Y, powiat Sulechów, 

woj. Zielona Góra 
oferuje

DO SPRZEDAŻY

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Mebla­
mi w Poznaniu, ul. Głogowska 26 poszukuje 
starszego księgowego rewidenta. Wymagane 
średnie wykształcenie zawodowe, 6 lat prak­
tyki w handlu w tym przynajmniej 4 lata w 
daiwj specjalności. Warunki płacy zgodne ze 
Zbiorowym Układem Pracy Pracowników 
Handlu Wewnętrznego.K516

. inżynierów budownictwa wodnego i ogól­
nego na stanowiska kierowników budów — 
wymagana co najmniej 3-letnia praktyka; 

— inżynierów i techników budownictwa wod­
nego i ogólnego — z praktyką, na stano­
wiska inżynierów budowy;

— inżynierów i techników mechaników — 
na stanowiska kierowników warsztatów 
oraz? dyspozytorów transportu na budo­
wach;

— mistrzów ogólno-budowlanych;
_  mistrza mechanika;
_  kierowników magazynów;
do pracy na terenie Konina, Lubinia Legnic­
kiego, Nysy, woj. opolskie oraz w Pozna­
niu, zatrudni natychmiast Poznańskie Przed­
siębiorstwo Budownictwa Lądowo i Wodno-

K814

UWAGA!

K814

Zamienię mieszkanie po­
kój i kuchnię z przyna-
leżnościami c.

UWAGA! Różne

Inżynieryjnego „Hydrobudowa 7”, w Po-
znaniu, Stary Rynek 77, wejście z ulicy Fran­
ciszkańskiej, pokój 202. K443
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Przemysłowego w Poznaniu, ul. Ratajczaka 46, 
zatrudni zaraz: kierownika magazynów bran­
ży budowlano-montażowej na budowie w Śre­
mie. Wymagane pełne kwalifikacje. Wyna­
grodzenie do omówienia. Zgłoszenia osobiste 
względnie pisemne przyjmuje pod wyżej po­
danym adresem Dział Zaopatrzenia — II pię-
tro, pokój 5. K608
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynie­
ryjnych „Hydrobudowa 9”, Poznań, ul. Swięto- 
sławska 12 przyjmie zaraz: inżyniera-mecha- 
nika lub technika-mechanika na stanowisko 
zastępcy kierownika Bazy Transportu do 
spraw technicznych, technika-mechanika na 
stanowisko inspektora kontroli, magazyniera 
branży samochodowej. Wymagana praktyka 
w transporcie. Warunki płacy wg układu zbio-
rowego budownictwa. K622

Praca
Samodzielna gosposia do 
większej rodziny w War­
szawie — potrzebna. Wa­
runki bardzo dobre, wlas 
ny pokój. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 41117g.

Ucznia przyjmę w zawo­
dzie mechaniki pojazdo­
wej. Poznań, ul. Mickie-
wieża 11. 41373g
Uczennica poszukuje pil­
nie zawodzie
fryzjerskim. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Grunwaldz­
ka 19, dla 41378g

Uczennica potrzebna (16 
lat), do krawiectwa dam 
skiego. Ul. Rutkowskiego

NauKa

15 m. 7. 41758g
Wdowiec z dwoma syn­
kami od 11—15 lat, poszu 
kuje pomocy domowej 
na stałe. Warunki dobre. 
Myszkowski, Słowackiego

Matematyk i polonistka 
udzielą pomocy w nauce 
w oparciu o najnowsze o- 
siągnięcia peo'agogiczno- 
psychologiczne. Traugutta
39 m. 21. 41099?

59 m. 5. 41947g
Pomoc domowa z miesz­
kaniem lub dochodząca, 
potrzebna zaraz. Zgłoszę 
nia, godz. 17—19, Wroc­
ławska 7 m. 2. 41993?
Uczennica potrzebna do
zawodu kaletniczego (wy 
rób torebek ..................
Oferty Biuro 
Grunwaldzka 
41318g

damskich). 
Ogłoszeń.
19, dla

Gosposia z referencjami 
Przyjmie pracę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
dzka 19, dla 41329g

Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza 27 m. 7. 

41579g
Jtjeyki obce wykłada pro 
fesor Maria Romington, 
św. Józefa 5 m. 5.

41634g

Kupię „Pioniery”, „Agi”, 
„Stolice”, inne przedwo­
jenne radia na rozbiór­
kę. „Radioremont”. Wiel 
ka 17, narożnik Garbar.

41277g

Dnia 1 lutego 1965 r., zmarł

Stefan Majewicz
były długoletni pracownik i członek Sp-ni Pracy 

Fryzjersko-Kosmetycznej w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 4 lutego, 
° godz. 13.15, na cmentarzu na Junikowie.

Zarząd, Rada, Pracownicy Spółdzielni
i Członkowie Koła P. Z. W. Nr 12.

______  K803

Dnia 2. II. 1965 r., zmarł opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy mąż, ojciec, brat, 
szwagier, teść i dziadek, przeżywszy lat 60, śp.

Kazimierz Zieliński
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 5 bm., o godz. 

12-15, z kaplicy cmentarnej na Junikowie,
° czym zawiadamia, 

w smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Miejżyńskiego 27/29 m. 9. 42224g

Dnia 1 lutego 1965 
ukochany mąż, 

szwagier, wujek i 
W1, sp.

r., zmarł nieoczekiwanie, 
najdroższy ojciec, teść, 

dziadek, przeżywszy lat

Roman Maćkowiak
Pogrzeb ocJbędzie się w piątek, 5 bm., o godz 
> w Dalewie, pow. Śrem.

W ciężkim smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

421792

WIELKOPI
’ O z n A •
Grunwaldzka 19

Dyrekcja Wielkopolskich Zakładów Gastronomicznych 
zawiadamia, że

RESTAURACJA „L E S N A” W PUSZCZYKOWIE

urządza co niedziele DANCING od godz.17-22.
Przyjmuje i organizuje przyjęcia, 
wynajmuje salę na zabawy 
i wieczorki towarzyskie — rezerwuje stoliki.

Poleca szeroki asortyment 
smacznych dań i napojów chłodzących.

Zgłoszenia przyjmuje kierownictwo restauracji „Leśna” 
Puszczykowo, tel. 275.

Dogodna komunikacja kolejowa i autobusowa.

Poszukuję 50.000,— zł po­
życzki. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19, 
dla 41342g

tele-
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca
Brzozowska Poznań,
Czerwonej Armii 10. 

_______________ 40454g
Siatkę parkanową, bra­
my, słupki, wykonuje 
kompletne oparkanienia. 
Warsztat, Dąbrowskiego 
333. 41134g
Lisy, piesaki hodowlane 
sprzedam zaraz lub po­
kryte. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
41625g.
Sprzedam wózek dziecię­
cy, nowoczesny. Poznań, 
ul. Łozowa 78 m. 189.
______________________ 1455p
Sprzedam 3-drzwiową sza 
fę z lustrem. Ul. Staszica
19 m. 10. 42011g
Ramy do firan róż-
nych długościach, dywa­
ny i chodniki (Winileum) 
poleca Waligórski, Szew-
ska 21. 41358g
Okulary słuchowe obuusz
ne, nowe, 
„Vieunatone”
Tel. 527-00.

wiedeńskie 
sprzedam.

41360g
Pustaki żużlobetonowe 
Alfa, połówki, pustaki, 
betonowe fundamentowe 
sprzedaje bez przerwy zi 
mowej Betoniarnia Kcy­
nia, Poznańska 19, tel. 
102, pow. Szubin. 41394g

Samochody
Samochód osobowy „Mer 
cećłes” w dobrym stanie, 
sprzedam. Hildebrand, No­
wy Tomyśl, tel. 649.

40953g
Samochód na ropę, 5 ton 
stan dobry, sprzedam. 
Rynek Łazarski — Kącik, 
tel. 652-30. 14710
Kupię motocykl „Avo 
Simson” może być do re 
montu. Włodzimierz Wró 
blewski, Konin, ul. Kol-
ska 37. 41421g

Zamienię mieszkanie 1- 
pokojowe, spółdzielcze 34 
mi, na dwupokojowe spól 
dzielcze. Oferty Biuro O- 
głoszeń Grunwaldzka 19, 
dla 41050m_______________
Bydgoszcz! Pokój, kuch­
nia, wygodami, nowym 
budownictwie, zamienię 
na podobne w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 41309?
Zamienię duży pokój, z 
dużą kuchnią, na parte­
rze, frontowe przy Ryn­
ku Wildeckim na kawa­
lerkę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
41228m

dla wszystkich odbiorców większą Ilość

opałowych odpadów drzewnych
iglastych w conia 73,— zł za 1 m przestrzenny*

Realizujemy również dostawy w a g o n o w e.
K650

Krajowa Loteria Pieniężna
WYSOKIE WYGRANE

fon, nowe budownictwo, 
dzielnica Jeżyce, na wię 
ksze dzielnica Jeżyce. Wa 
runek samodzielne i c. o. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19, dla 
41102m
Zamienię kawalerkę 25 
ms przy pl. Wolności, na 
2 pokoje samodzielne w
n owym budownictwie.
Również może być spół­
dzielcze. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19, 
dla 4U28m
Dla 1—2 studentów po-
szukuję 
pokoju 
Oferty

niekrępującego 
w śródmieściu. 
Biuro Ogłoszeń,

Grunwaldzka 19, dla 
41132 m___ _______________  
Zamienię samodzielne 2 
względnie 3 pokoje przy 
należnościami, mniejsze 
na 2 większe pokoje naj­
chętniej blisko Rynku 
Wildeckiego. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19, dla 41143m
Dwa mieszkania jeden po 
kój z kuchnią (nowe bu­
downictwo) jeden pokój
22,5 z używalnością
kuchni (stare budownic­
two) zamienię na dwa 
pokoje samodzielne. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19, dla 4U53m
Młode małżeństwo człon 
kowie spółdzielni poszu­
kują pokoju najchętniej 
nieumeblowanego z uży­
walnością kuchni na je­
den rok. Płatne z góry. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwalc?zka 19, dla 
41155m
Zamienię w Puszczykowie 
pokój z kuchnią na po- 
clobne lub większe w Po­
znaniu. Oferty Biuro O- 
gloszeń. Grunwaldzka 19 
ula 4U71m.
Młode małżeństwo, człon 
kowie spółdzielni poszu­
kują pokoju umeblowa­
nego na 1 rok. Zgłosze­
nia: Pracownia swetrów. 
Engla 16. od godz. 10—17.
,4l184m 

Dwie starsze panie poszu­
kują mieszkania dwupo- 
koiowego z kuchnią lub 
jeden pokój z kuchnią, 
wyłączone. Zapłacą parę 
lat z góry. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
1.1, dla 41194g
Zamienię mieszkanie 2- 
pokojowe z kuchnią, ła­
zienką, na podobne 3-po- 
kojowe. Oferty Biuro' 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 41202g.
Duży pokój (niski czynsz, 
podlicznik, telefon), uży­
walność kuchni — zamie­
nię na kawalerkę, nowe 
budownictwo. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 41220m.

Dnia 2 lutego 1965 r., zmarł po krótkiej 
robie, opatrzony Sakramentami św., nasz 
chany ojciec, teść, dziadek i pradziadek,

Marcin Borowski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 5 bm., o

cho- 
uko- 
śp„

godz.
■ 12.45, z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

M832

Dnia 2 lutego 1965 r., odszedł oc? nas na 
sze, po długich i ciężkich cierpieniach, 
ukochany mąż i wierny przyjaciel, nasz 
kliwy ojciec, najukochańszy dziadziuś, 
szwagier i wuj, przeżywszy lat 66. śp.,

zaw- 
mój 

tros- 
brat,

Bogdan Sadowski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 lutego, 

o godz. 13.45, z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim żalu pogrążeni
ŻONA, WNUCZEK, DZIECI i RODZINA

Poznań, ul. Przybyszewskiego 8 m. 2. M831

Dnia 2 lutego 1965 r. zakończyła swój praco­
wity żywot, po ciężkich cierpieniach, opatrzo­
na Sakramentami św., nasza ukochana siostra, 
szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 84, śo.,

Pelagia Tuliszka
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm., 

o godz. 12.15, z kaplicy cmentarnej na Juniko-

o czym zawiacJamiają pogrążeni w głębokim 
żalu i smutku,

siostra z mężem, siostrzeniec z żoną 
i rodzina

Poznań, ul. Grudzieniec 4. 42247g

Redagtije Kolegium- Marian ----- 
redaktora naczelnego), Mieczysław SkapsKi,

Flejslerowicz (sekretarz redakcji).
Zbigniew Szumowski

Poszukuję pokoju jedno­
osobowego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 41243m.
Poszukuję dozorstwa z 
mieszkaniem. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 41244m.

Sprzedam spiesznie da­
mek z działką 0.75 ha, 
zadrzewioną, cena 150 000 
zl. Janina Nowak, Grą- 
Mewo, Pole 81, poczta
Grodzisk Wlkp. 40735g
Puszczykowo k. Pozna­
nia! Ogróc? owocowo-wa­
rzywny 2100 m!, domek 
gospodarczy, mieszkalny. 
Materiał budowlany, ce­
gła, grzejniki c. o., par­
kiet (pozwolenie na bu­
dowę) sprzedam z powo. 
du choroby. Ofejty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 40590g
Sprzedam działki budow­
lane w centrum' Opale­
nicy. Leon HilcJebrand, 
Nowy Tomyśl, tel. 649. 
______________ 40954g
Sprzedam willę pół bliź­
niaczej w surowym sta­
nie, (Poznań-Swierczewo), 
w rozliczeniu może być 
samochód: Syrena, Wart­
burg, Octavia, Moskwicz 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
41180g.
Kupię spiesznie gospodar 
stwo prywatne, 12 do 16 
hektarów pszennej bura-
czanej

blisko 
mieście 
jowej.

ziemi, zabudowa- 
zelektryfikowane, 
Poznania, przy 
lub stacji kole-
do 320.000,—

Zgłoszenia: Nowak,
zl. 

Po-
znań, Wyspiańskiego 16. 
_______ _____ ____ 1447p 
Dom z ziemią do 100 tys. 
zł. kupię od właściciela, 
przy dogodnej komunika 
cji. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19, 
dla 4U31g
Spiesznie sprzedam dom 
wolne mieszkanie 2 po­
koje, kuchnia, z przyna- 
leżnościami, zadrzewio­
nym ogrodem 2100 mi, 
przy przystanku autobu­
sowym, miejscowość (pla 
że, jezioro). Poznań, Krzy 
żowniki, ul. Słupska 17a. 

 41137g
Sprzedam dom 1-rodzinny 
z ogrodem. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 41173g.
Kupię domek 2 pokoje z 
ogrodem (może być na 
wsi). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
41175g.
Sprzedam domek jedno­
rodzinny. Żmigrodzka 22,
godz. 8—15. 41190g
Parcela 700 m2 pod budo­
wę dwurodzinnego dom- 
ku w dzielnicy Grunwald 
—Górczyn, sprzedam. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
41238g.

Ogłoszeń,
19 dla

Zguby

500

500.000 zł
200.000zł 
ISO.OOOzł 
lOO.OOOzł

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, wieczoro­
we, welony, nakrycia do 
cłirztu, ubrania, kostiu­
my maskowe. Długa 9.

40462g

Przetargi
POZNAŃSKIE ZAKŁADY CHEMICZNE P. T. W PO.

Koldry powierzonego
materiału i pierzyn wy­
konuje. Smoczyńska, 
Kwiatowa 8. 40741g
Sprzedam lub wydzierża 
wię lokal z kompletnym 
urządzeniem, do produk­
cji łatek wulkanizacyj­
nych. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19, 
dla 41613g_________________ 
Czyszczenie wszelkiego ro 
dz.aju pierza na poczeka­
niu. Poznań, Małeckiego 
34.41964g 
Posiadam gotówkę oraz 
większe pomieszczenie na 
dające się na warsztaty 
lub produkcję. Oczekuję 
propozycji prywatnych 
lub spółdzielczych. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19, dla 41123g
Przedstawiciela (Ikę) na 
portrety dla Spółdzielni 
zabiorę do samochodu w 
teren. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
41207g._____________________
Przepraszam o;b. Henryka 
Kowalskiego, zam. Poz­
nań, 23 Lutego 4/6 m. 12, 
za ubliżające słowo wy­
powiedziane pod jego a- 
dresem w dniu 24. X. 64 
r., Zygmunt Tomaszew­
ski, Poznań. Chełmoń­
skiego 21 m. 50. 41185g

Matrymonialne
Największą ilość cieka­
wych ofert matrymonial­
nych z całego kraju ofe-
ruje „Syrenka” War-
szawa, Elektoralna 11. In­
formacje 10 złotych znacz-
kami. K99
Wdowa, (po pracowniku) 
dobrego charakteru po­
siadająca domek i sad. 
zapozna w celu matrymo 
nialnym pana z dyplo­
mem po 50-tce, bez na­
łogów z gotówką. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grunwral 
dz-ka 19. dla 41025g
Samotna po pięćdziesiąt­
ce z gotówką, poślubi pa 
na z mieszkaniem. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 41085g
Rzemieślnik samotny lat 
53 z gotówką, parcelą, 
mieszkaniem w Poznaniu 
bez nałogów, zapozna pan 
nę spokojną, dobrego 
charakteru, z prowincji 
nie wykluczone. Cel ma­
trymonialny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19, dla 41094g

ZNANIU, ul. św. Wojciecha nr 28, telefon 592-50 — 
" ---------------- ------------------- ' ' przeróbkęOGŁASZAJĄ PRZETARG na remont i 
zgrzewarki typ G-1000.

Termin wykonania do dnia 15 kwietnia 
Oferty na w. w. przetarg mogą składać 
biorstwa państwowe, spółdzielcze i

1965 roku, 
przedsię- 
prywatne

w Dziale Głównego Mechanika w terminie do dnia 
22 lutego 1965 r. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 
23 lutego 1965 r.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta. Bliższe in­
formacje można otrzymać w Dyrekcji Przedsię­
biorstwa. K737
POZNAŃSKIE ZAKŁADY CHEMICZNE P. T. W PO­
ZNANIU, ul. św. Wojciecha nr 28, telefon 592-50 — 
OGŁASZAJĄ PRZETARG na wykonanie form do 
produkcji oprawek choinkowych z bakelitu.

Termin wykonania do końca maja 1965 roku.
Oferty na w. w. przetarg mogą składać przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne 
w Dziale Głównego Mechanika — w terminie do 
dnia 22 lutego 1965 r. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 
23 lutego 1965 r.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta. Bliższe in­
formacje można otrzymać w Dyrekcji Przedsię­
biorstwa. K738

K omunik afy

Zarząd Dróg, Mostów i Zieleni, jakó organ 
wykonawczy Prezydium Rady Narodowej mia­
sta Poznania w zakresie budowy, przebudowy 
i ochrony dróg lokalnych, zawiadamia, że 
przyjmuje

ZAPOTRZEBOWANIA 
przedsiębiorstw (zakładów) państwowych i 
spółdzielczych na budowę nowych lub prze­
budowę istniejących dróg lokalnych i wspól­
nych urządzeń drogowych na terenach dziel­
nic składowo-magazynowych, których realiza­
cja jest związana z nowymi lub dodatkowymi 
potrzebami tych jednostek w zakresie usług 
komunalnych w latach 1966—1970. Zapotrze­
bowania należy zgłaszać w terminie umożli­
wiającym skoordynowanie zamierzeń z odpo­
wiednim planem w zakresie budowy i przebu­
dowy dróg lokalnych Prezydium Rady Naro­
dowej miasta Poznania, nie później niż do 
dnia 31 marca 1965 r. Warunkiem włączenia 
powyższych zamierzeń do planu realizacyj­
nego jest zawarcie pisemnego porozumienia 
w trybie i na zasadach określonych obowią­
zującymi przepisami (M. P. 68/63 poz. 335 i 
inne) oraz zabezpieczenie przez zainteresowa­
ne jednostki gospodarcze odpowiedniego udzia­
łu w kosztach inwestycji drogowej. Udział w 
tych kosztach może być sfinansowany ze 
środków inwestycyjnych lub z innych wolnych 
środków własnych. Zgłoszenia przyjmuje i in­
formacji udziela Zarząd Dróg, Mostów i Zie­
leni w Poznaniu, ul. Czerwonej Armii 80/82,
pokój nr 302, telefon 548-04. K569

31 stycznia zgubiono ze­
garek męski marki Lanco 
w okolicy Armii Czerwo­
nej, względnie w tram­
waju nr 13. Zwrot wyna­
grodzę. Tęczowa 4 m. 2.

42158g

Wdowa lat 49 (blondyn­
ka), materialnie niezależ­
na, większa gotówka, po­
zna pana w celu matry­
monialnym, bez nałogów. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
41195g.
Poznam kulturalnego, wy­
kształconego pana, około 
pięćdziesiątki. Cel matry- 
monialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 41250g.

Mgr Ewie Baraniak 
serdeczne wyrazy współczucia, z powodu śmier­
ci męża

MGR. LESZKA BARANIAKA 
dyrektora Wojewódzkiego Zjednoczenia PTMB 

w Poznaniu, 
składają:

pracownicy, Rada Robotnicza, Rada Zakładowa, 
P. O. P. i Dyrekcja

Poznańskiej Bazy Remontowej TPMB. 
_________________________ K800

Wojewódzkiemu Zjednoczeniu Przemysłu Te­
renowego Materiałów Budowlanych, z powodu 
śmierci Jego Dyrektora, a zarazem wypróbo­
wanego i zasłużonego dla przemysłu współpra­
cownika naszego Biura,

mgr. Leszka Baraniaka
wyrazy głębokiego współczucia i żalu, 

składa
BIURO PROJEKTÓW I STUDIÓW 

PRZEMYSŁU CERAMIKI BUDOWLANEJ 
W POZNANIU

K793

RADIO — PROGRAM I: 7.25 Piosenka dnia 
„Błękitna sztafeta”; 8.05 Muzyka i Aktualn.;
„O faktach przykrych, ale prawdziwych”

7.45
8.50

9 —
Dla kl. III i IV pt. „Gasiświeczka”; 10 „Dr Żabiń' 
ski przed mikrofonem”; 10.lo Konc. symf.; 11 „Zy. 
wy bicz” fragm. pow.; 11.20 Konc. Ork. Mandolini-
stów Rózgi. Łódzkiej PR
drans”; 13 Dla kl. IV pt. 
Fragm, książki „Stan ‘ ‘ 
twory fortep. gra J.

12.45 „Rolniczy kwa- 
.Zgubiliśmy drogę”; 14

oblężenia w raju”; 15.10 U-
Zajkowska-Lisicka; 15.30 Z

życia ZSRR; 16 „Przedstawiamy szczeciński chór 
chłopięcy pod kier. J. Szyrockiego; 16.35 Dla mło­
dzieży wiejskiej; 17.15 „W kraju”; 17.40 „Proszę 
mówić — słuchamy”; 18.05 Konc. dnia; 19 Kurs j. 
ang.; 19.15 Public, międzynar.; 19.25 „Ze wsi i o 
wsi”; 19.40 Z nagrań L. Stokowskiego; 20.35 „Cyro­
graf dojrzałości” — słuch.; 21.33 Wiersze M. Reya; 
21.43 Karnawałowa rewia orkiestr i zesp. instrum.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20, 23.
PROGRAM II: 7.50 Piosenka dnia; 8.15 Kurs j. 

franc.; 8.35 „Świat w zwierciadle nauki”; 9.05 Kon 
cert dnia; 9.50 Public, międzyn.; 10.30 „Nieznana 
pani de Pompadour” fragm. książki; 11.40 And. 
red. ekonom.; 12.25 Polska muz. ludowa; 12.45 Ze­
spół rozr. Rozgł. Gdańskiej; 13.25 „Antykwariat z 
kurantem”; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15.10 Z dzie­
jów muzyki chóralnej”; 15.30 Dla dzieci pt. „Śpie­
wamy piosenki i bawimy się przy muzyce”; 16.25 
„Wieża Babel”; 16.55 Wielkopolska dla eksportu; 
18 Reportaż Wł. Goszczyńskiego z Wytwórni Pro­
tez; 18.10 Znane walce; 18.30 „Wspomnienia z kra­
ju dzieciństwa”; 18.45 Wielkopolskie aktualności 
turystyczne; 18."0 Uniwersytet Radiowy; 19.05 Muz. 
i Aktualn.; 19.30 Aud. red. ekonom.; 19.45 Konc. 
jazzowy; 20.10 I. Paderewski — „Manru” — opera 
w 3 aktach; 23.20 Melodie ‘ '

WIADOMOŚCI; 5.33, 6.30, 
21, 23.50.

na dobranoc.
7.30, 8.30, 12.05, 16, 19,

TELEWIZJA; 11.55 Język polski (kl. XI) pt. „Co 
to jest materializm?”; 12.25 Przerwa^ 16.20 Program 
dnia; 16.25 TV Kurs Rolniczy: „Nawożenie oborni. 
kiem”; 1” Wiadomości; 17.05 Film servjny dla dzie­
ci: „POŁY”; 17.20 Skrzynka „ZURT-u” — „Z dru­
giej strony szklanego ekranu”; 17.40 Dla młodych 
widzów; „Mały miś Mendo” (z Zagrzebia); 18.25 
„Spotkanie z przyrodą”; 19 Program o eksporcie 
koni: „Wio koniku”; 19.30 Dziennik i dobranoc; 
20 Z cyklu: „Perspektywy”: „Elektrociepłownia dla 
Poznania”; 20.15 Film krótkometr.: „Historia pew. 
nego baletu” prod. kubańskiej; 20.40 Program pu­
blicystyczny: „Bez apelacji” (cz. I); 21.40 Program 
muz. balet.: „Kocia muzyka”; 22.05 Dziennik plus 
relaks.

Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika, Wiesław Porzyckl (zastępca 
Lesław Tokarski (redaktor naczelny) Telefony: 611-21 łączv wszystkie 

naczelny 657-76. z-ca red naczelnego 657-18, sekretarz redakcji 648-85;
i cru ci n> ŁCJI H II d U Z c 1111 Cwr •
działy; sekretariat redakcji 657-76, w Sop2 8 ‘'••y - L.-” sekretarz reaaKcji
dział łączności z czytelnikami - informacje dla czytelników -!8. dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31 Wydawca Poznańskie 
Wydawnictwo Prasowe RSW .Prasa” Biuro Ogłoszeń; uL Grunwaldzka 19 telefony 452-89 i 611-21. Za treść , terminowy druk
oiloszeb redakcja me odpowiada. O Zak!ady Craneaa.

redaktor



Nowofomyskie Zakłady Prze­
mysłu Terenowego maja jed­
na ze swoich wytwórni w 
Grodzisku. Nieznany, maleń­
ki zakładzik, trudniący sie do 
niedawna różna produkcja 
metalowa, zaczał sie specjali­
zować w wytwarzaniu wierteł 
i świdrów do drewna. Roczna 
produkcja osiągnie w tym ro­
ku około 250 fy$. sztuk tych 
poszukiwanych artykułów. 
Znaczna cześć z tego powę­
druję na eksport. Na zdjęciu: 
kierownik wytwórni w Gro­
dzisku — Mieczysław Jano- 
wicz — demonstruje gotowe 
do ekspedycji świdry drzew­

ne.
Fot. — K. Przychodzki

NA SZKOŁY

PLESZEW — Prezydium Powia­
towej Rady Narodowej dokonało 
realizacji świadczeń na SFBS za 
1964 rok. Plan roczny wynosił dla 
powiatu pleszewskiego 1 642 000 zł, 
został zrealizowany w 103 procen­
tach. (Iki)

KONFERENCJA ZHP

SŁUPCA — Ostatnio w Słupcy 
odbyła się Powiatowa Konferen­
cja sprawozdawczo-wyborcza ZHP. 
Udział w konferencji wzięli in. 
struktorzy, opiekunowie oraz za­
proszeni goście, (tor)

TABLICA PAMIĄTKOWA

OBORNIKI — W niedzielę odby­
ła się w Obornikach uroczystość 
odsłonięcia tablicy pamiątkowej 
ku czci nauczycieli powiatu obor­
nickiego, pomordowanych w cza­
sie II wojny światowej, (bur)

Inwestycje Zagłębia Konińskiego
TJ ok 1965 będzie dla Konińsko-Turkowskiego Zagłębia 

Węglowo-Energeiycznego okresem dalszych, znacz­
nych przeobrażeń gospodarczo-społecznych. W br., odda­
nych będzie do użytku szereg obiektów przemysłowych 
i socjalnych. Na działalność inwestycyjną w okręgu Konin— 
Koło—Turek przeznacza się w 1965 r. ponad 3 miliardy 
złotych.
Z początkiem 1965 r. roz­

poczęte zostały prace wstępne 
przy budowie 2 wielkich ko­
palń węgla brunatnego „Jóź- 
win” i „Władysławów”. Kon­
tynuowane będą roboty bu­
dowlano-montażowe w kopal­
ni „Kazimierz”, głównie w 
zbieraniu nadkładu ziemi, od­
wodnieniu złoża i montażu 
maszyn wydobywczych. Uru­
chomiona w listopadzie ub. r. 
elektrownia „Adamów” dy­
sponować będzie w IV kwar­
tale 1965 r. trzema blokami 
energetycznymi, o łącznej 
mocy 375 MW. Znacznego tern 
pa nabiorą prace przy wzno­
szeniu największej w rejonie 
Konina, 1200-megawatowej 
elektrowni „Pątnów”. Przystą 
pi się tu m. in. do montażu 3 
olbrzymich kotłów wysoko­
prężnych oraz budowy fun­
damentów pod 200 MW turbo 
zespoły.

Bardzo ważne znaczenie bę 
dzie miał rok 1965 dla budów 
niczych huty aluminium „Ko­
nin”. Roboty skoncentrują się 
na wyposażeniu 2 hal elektro­
lizy tlenku glinu, budowie od 
lewni czystego aluminium i 
stacji prostowników. Od stop­
nia realizacji napiętych zadań 
ostatniego roku planu 5-let- 
niego zależeć będzie, czy gi­
gant białej metalurgii oddany 
zostanie do użytku w 1966 r. 
Załogi wznoszące w Kole naj 
większą w kraju Fabrykę Ma 
teriałów i Wyrobów Ścier­
nych powinny oddać do użyt­
ku w końcu 1965 r. pierwszy 
obiekt zakładu — wydział re­

Gospodarstwa zaniedbane 
tematem obrad Komisji WRN

z: 170 gospodarstw w naszym województwie, o łącznej po- 
wierzchni 70.000 ha, to tzw. gospodarstwa słabe ekono­

micznie. Problem ten był głównym tematem ostatniego po­
siedzenia Komisji Rolnictwa i Leśnictwa Prezydium WRN 
z udziałem radnych powiatowych.

Gospodarstwa słabe ekono­
micznie, podzielone zostały na 
cztery grupy: A, B, C i D. Do 
pierwszej — obejmującej oko­
ło połowę zaniedbanego area­
łu, zaliczono gospodarstwa,

Dzieci - górnikom
Przyjazne stosunki nawią­

zały dzieci Szkoły Podstawo­
wej w Drzęczewie (pow. go­
styński), z górnikami kopalni 
,,Śląsk” z Świętochłowic. Z 
początku była tylko wymiana 
korespondencji, a ostatnio de 
legacja miłych gości święto- 
chłowickich, w galowych mun 
durach górniczych, sprawiła 
serdeczną radość dziatwie i 
mieszkańcom Drzęczewa, przy 
jeżdżając na dziecięcą zaba­
wę noworoczną. Z tej okazji 
przywieźli szkole wiele po­
darków, jak np. album Parku 
Śląskiego, kilofy sztygarskie, 
hełm górniczy, maskę przeciw 
gazową i różne rodzaje wę­
gla z odciskami.

Na uroczystości dzieci re­
cytowały gościom różne wier­
sze, śpiewały piosenki górni­
cze i zaprezentowały insceni­
zację „Bal pod choinką”, a 
potem bawiły sie wesoło tań­
cząc w gronie górników.

Wieczorem nastąpiło spot­
kanie gości ze starszym spo­
łeczeństwem Drzęczewa i Smo 
gorzewa, opowiadali oni o ży­
ciu i ciężkiej pracy śląskich 
górników, różne anegdoty ślą­
skie itp.

Podczas pobytu górników w 
Drzęczewie zrodził się cieka­
wy i pożyteczny projekt wy­
miany turystyćzno-krajoznaw 
cze.j między mieszkańcami i 
dziećmi wsi a rodzinami gór­
niczymi kopalni „Śląsk”.

(W-W)

M. G. Rawicz — Zasadnicza Szko 
ła Kinooperatorów znajduje się w 
Merkach, ul. Świerczewskiego 62 
pod Warszawą. (200)

Sały Czytelnik Ryczywół — Pro 
simy o podanie adresu celem 
skontaktowania się. (2261)

Alicja Bejma Zelice — Radzimy 
zgłosić się do Technikum Łączno­
ści nr 1, ul. Kościuszki 77. (224)

generacji. Ruszy także Zakład 
Zwęglania Lignitów w Koni­
nie.

W Turku, Kole i Kłodawie 
nastąpi dalsza rozbudowa no­
wo wznoszonych osiedli mie­
szkalnych. W Koninie rozpo­
częta będzie budowa nowego, 
obliczonego na 23 000 miesz­
kańców osiedla. Łącznie odda 
się do użytku w Zagłębiu Ko­
nińskim w br. ponad 3000 
izb mieszkalnych. Zbudowane 
zostaną także nowe sklepy, 
restauracje i pawilony * han­
dlowe. Dziatwa tego okręgu 
otrzyma 6 szkół i przedszkoli. 
Kontynuowana będzie budo­
wa kompleksu gmachów 
„kombinatu wiedzy górniczej” 
w Koninie, który pomieści za­
sadniczą szkołę zawodową i 
technikum oraz liczne pra­
cownie naukowe, warsztaty, 
salę gimnastyczną itp. (Zet)

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — nieczynny; NOWY — 
g. 19 „Dziecinni kochankowie”; 
OPERA — g. 19 „Faust” (z nocą 
w Walpurgii); OPERETKA — g. 19 
„My, fair lady”; MARCINEK — 
g. 12 i 16.30 „Bajki”.

KINA
CHODZIEŻ — Noteć: „Odwet 

kapitana Lesza”; CZARNKÓW: 
„Śmierć czyha na starcie”; GNIE­
ZNO — Lech: „Pechowy Sylwe- 

które przy pewnej pomocy fi­
nansowej i materiałowej w po 
staci zawieszenia zaległości w 
podatkach i świadczeniach o- 
raz kredytu, mogą normalnie 
egzystować. Ta właśnie gru­
pa wymaga obecnie szczegól­
nej pieczy, zwłaszcza ze stro­
ny władz terenowych.

Gospodarstwa z grupy B (91 
— o 1.160 ha), powinny zmie­
nić użytkownika na wniosek 
ich właścicieli i na tej drodze 
podnieść swój poziom. Grupa 
C (425 gospodarstw — 4.150 
ha), przewidziana jest do prze 
jęcia na rzecz państwa, na 
wniosek ich właścicieli. Cho­
dzi tu głównie o takie przy­
padki, w których bezdzietni 
właściciele, będący w podesz­
łym wieku, gotowi są zrzec 
się posiadanego majątku, w 
zamian za zabezpieczenie im 
środków utrzymania.

I wreszcie grupa D (382 go­
spodarstwa — 29.780 ha), po­
winna być przejęta w drodze 
przymusu na rzecz Skarbu 
Państwa. Chodzi tu o sytua­
cje,, w których wieloletnie za­
dłużenie w podatkach i świad 
czeniach przekracza często 
rzeczywistą ich wartość i dla 
których nie istnieje szansa pod 
niesienia ich na innej drodze.

Przejmowanie gospodarstw 
oraz zmiana ich właścicieli 
odbywa się według planu, o- 
pracowanego na lata 1963/65. 
Do tej pory przejęto około 
21.000 ha, z czego na PGR-y 
przypada 13.000 ha, a na spół­
dzielnie produkcyjne — 4.400 
ha. W zbyt małym zakresie 
włączają się natomiast do tej 
akcji kółka rolnicze, które 
przejęły pod uprawę zaledwie 
300 ha.

Jeśli chodzi o gospodarstwa 
grupy A, to według sprawo­
zdania Banku Rolnego, z po­
mocy kredytowej skorzystało 
do tej pory 1.760 gospodarstw, 
którym udzielono pożyczek na 
sumę 40 min. zł. Przeprowa­
dzona kontrola wykazała, że 
70 proc, pobranych kredytów 
wykorzystywane jest właści­
wie. Dzięki nim, większość go 
spodarstw uzupełniło stan in­
wentarza, .wznosi budynki, ku 
puje nawozy i ziarno siewne.

Wiele natomiast pozostawia 
do życzenia pomoc agrotech­
niczna. Za mało również włą­
czają się do tej akcji instytu­
cje kontraktujące, których a­
genci — wbrew zaleceniom — 
omijają zagrody słabych go­
spodarzy. Pełne zagospodaro­
wanie gruntów zaniedbanych 
musi stać się również częścią 
składową planu gromadzkiego 
oraz przyjętego przez poszczę 
gólne wsie planu agromini- 
mum.

Zadania i wnioski Komisji 
zmierzają do tego, aby mak-

Konkurs na 
piosenkę lubuską 
Wydział Kultury Prezydium 

WRN, Rozgłośnia Polskiego Ra­
dia, Oddział ZLP i Lubuskie To­
warzystwo Kultury w Zielonej 
Górze z okazji 20-Iecia wyzwole­
nia ogłosiły konkurs otwarty na 
piosenkę o tematyce lubuskiej.

W konkursie chodzi o utwór 
oryginalny, napisany w fakturze 
fortepianowej z głosem solowym 
i tekstem. Trzy jednobrzmiące 
egzemplarze należy zaopatrzyć w 
godło, to samo godło umieścić 
na kopercie, w drugiej zaś ko­
percie, także zamkniętej i zao­
patrzonej w godło, podać na­
zwisko i adres. Adres: Rozgłoś­
nia PR w Zielonej Górze, ul. Ku­
kułcza 1. Termin do 15 kwietnia. 
Nagrody: I—8 tys. zł, II—5 tys. 
zł III—3 tys. zł i 6 wyróżnień po 
2 tys. zł. (p) 

ster”; Polonia: „O życie dla 
Ruth”; GOSTYŃ: „Latający pro­
fesor”; JAROCIN — Echo: „Od­
wet kapitana Lesza”; Cristal: 
„Reszta jest milczeniem”; KA­
LISZ — Kosmos: ' „Niedziela w 
Avray”; Oaza: „Nadzy wśród wil­
ków”; Stylowe: „M — Morderca”; 
Syrena: „Ptaszyna” i „Dziewczy­
na z hotelu”; KĘPNO: „Złoty 
człowiek”; KOŁO: „Czas rozpra­
wy”; KONIN — Energetyk: nie­
czynne; Górnik: „Skarb w srebr­
nym jeziorze”; KOŚCIAN: „Po­
dróż w kwiecień”; KROTOSZYN: 
„Herbaciarnia pod księżycem”; 
LESZNO: „Z powodu kobiety”; 
MIĘDZYCHÓD: „Dwa oblicza
zemsty”; NOWY TOMYŚL: „Giu­
seppe w Warszawie”; OBORNIKI: 
„Nikt nie zna prawdy”; OSTRÓW 
— Roma: „Hasło — Odwaga”; 

symalnie rozszerzyć formy po­
mocy gospodarstwom grupy 
A. Natomiast plan przejmo­
wania gospodarstw należy rea 
lizować z dużą ostrożnością. 
Tam, gdzie istnieją warunki, 
należy dążyć do tworzenia 
zwartych kompleksów upra­
wowych i przekazywać je 
PGR-om. Należy również po­
budzać i ułatwiać zmiany 
właścicieli podupadłych go­
spodarstw, drogą wolnej sprze 
dąży ziemi, (fb)

Uczczono pamięć 
pomordowanych

Na zakończenie obchodów 
z okazji 46 rocznicy Powsta­
nia Wielkopolskiego i 20 rocz­
nicy wyzwolenia powiatu kro­
toszyńskiego spod okupacji 
hitlerowskiej, Oddział Powia­
towy ZBoWiD wraz z Komi­
tetem Gromadzkim FJN zor­
ganizował 31 stycznia br. w 
sali Wiejskiego Domu Kultury 
w Świnkowie uroczystą aka­
demię.

W akademii poza władzami 
gromadzkimi i licznie przy­
byłą ludnością z okolicznych 
wsi, udział wzięli sekretarz 
KP PZPR Zygmunt Klupa i 
zastępca przewodniczącego 
Prezydium PRN Stefan Du­
dziński.

Referat okolicznościowy na 
temat znaczenia tych dwóch 
podniosłych rocznic, wygłosił 
członek krotoszyńskiego Ko­
ła ZBoWiD Jan Połczyński.

Do zebranych przemówił 
też w ciepłych słowach wete­
ran Powstania Wielkopolskie 
go a obecnie prezes Oddziału 
Powiatowego ZBoWiD — Wa­
lenty Karpiewski, wspomina­
jąc trudne lata powstania i 
okupacji.

W niezwykle starannie, 
przygotowanej części arty­
stycznej wystąpiły zespoły 
miejscowej szkoły podstawo­
wej.

Na zakończenie akademii 
odbyła się wspólna kawa, po­
łączoną z wymianą wspom­
nień tamtych jakże ciężkich 
lat okupacji.

Podobne uroczystości od­
były się też w tym czasie w 
Baszkowie i Kobylinie, przy 
czym w tej ostatniej miejsco­
wości otwarto ponadto wy­
stawę pamiątek po pomordo­
wanych więźniach politycz­
nych. Wystawę w ciągu 
dwóch dni zwiedziło już 
około 4000 osób, (ig)

Człowiek na drodze
Bezpieczeństwo na drogach pu­

blicznych stało się już dawno za­
gadnieniem społecznym.

W powiecie pleszewskim Wy­
dział Komunikacji i Komenda 
Powiatowa MO wiele uwagi przy­
wiązują do prowadzenia pracy, 
profilaktycznej wśród społeczeń­
stwa. W tym celu zorganizowano 
przy pomocy wydziału Komunika­
cji Prezydium WRN, wystawę pn. 
„Człowiek na drodze”, która cie­
szyła się dużą frekwencją.

W 1964 roku zanotowano w po­
wiecie pleszewskim 27 wypadków 
drogowych, 6 osób poniosło 
śmierć, a 22 odniosły ciężkie obra­
żenia ciała. Ponadto było 37 wy­
padków drogowych mniej szko­
dliwych, które nie pociągnęły za 
sobą ofiar śmiertelnych lub obra­
żeń.

Najczęstszą przyczyna wypad­
ków drogowych jest nieprzestrze­
ganie przepisów ruchu drogowego 
przy wyprzedzaniu, mijaniu po­
jazdów, brawurowa jazda i nie­
trzeźwość kierowców. Stwierdzo­
no u zatrzymanych kierowców, 
rowerzystów i wozaków 81 przy­
padków nadużycia alkoholu, -za­
trzymano 49 praw jazdy. 134 oso­
by odpowiadały przed Kolegium 
Karno-Administracyjnym, 1161 u- 
żytkowników dróg ukarano man­
datami karnymi. (Iki)

Słońce: „Skarb w srebrnym je­
ziorze”; OSTRZESZÓW: „Przygo­
dy Krosza”; PIŁA — Iskra: „Czte 
ry dni Neapolu”; Koral: „Mały 
^wiadek Sammy Lee”; PLESZEW: 
„Madame Sans-Gene”; RAWICZ: 
„Syn marnotrawny”; SŁUPCA: 
„Tragedia optymistyczna”; ŚREM; 
„Zdarzyło się w Rzymie”; ŚRO­
DA: „Prawo i pięść”; SZAMOTU-) 
ŁY: „Ostatni cowboy”; TRZCIAN­
KA: „Proces Oscara Wilde’a”; 
TUREK: „Hamlet” (I i II s.); WĄ­
GROWIEC: „Pierwsze dni”; WOL­
SZTYN: „Zawrót głowy”; WRZE­
ŚNIA: „Życie prywatne”.

POZNANIU
MUZEA

ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel-

Parada gwiazd koszykówki 
w poznańskich salach

W sobotę i niedzielę czeka nas nie byle jaka porcja ę. 
mocjf Odbędzie się bowiem w Poznaniu 10 spotkań 

koszykówki, w których wystąpią I-ligowe zespoły kobiet 
i mężczyzn. Będzie to prawdziwa uczta i zarazem kołomyj, 
ka dla kibiców.
Inauguracja II rundy rozgrywek 

o mistrzostwo Polski koszykarzy 
nie w-ypadła zbyt dobrze dla na­
szych reprezentantów w ekstra­
klasie państwowej: Lecha i AZS-u. 
Zespoły te przegrały na wyjaz­
dach i to zarówno z wzmocnio­
nym Wybrzeżem Gdańsk (doszedł 
olimpijczyk Dreger), jak i z to­
ruńskim AZS-em, który gra w 
tym samym składzie, jak w I 
rundzie. Poznaniacy będą mieli 
okazję do częściowej chociaż re­
habilitacji. Do naszego miasta 
przyjeżdżają krakowskie zespoły 
Wisły i AZS-u. W ramach tych 
spotkań będziemy mieli okazję o- 
glądać dwóch olimpijczyków, Cz,er 
nichowskiego i Likszo, którzy wy 
stąpią w barwach* Wisły. Ci dwaj 
należeli do najlepszych i najsku­
teczniejszych zawodników polskie

Go tam Panie 
w studenckiej turystyce?

Studencki sezon turystyczny 
czyli ten, którym kierować bę­
dzie Oddział Międzyuczelniany 
PTTK, a także Biuro Wczasów, 
Podróży i Turystyki Rady Okrę­
gowej ZSP, zapowiada się bardzo 
atrakcyjnie.

Kalendarz rajdów, a więc tej 
masowej formy turystyki, nie 
przewiduje wprawdzie jakichś 
niezwykłych rewelacji, ale ...słyn­
ny w całej Polsce Ogólnopolski 
Zachodni Rajd Studencki, będzie 
już dziesiąty z kolei. Rajdy Zachód 
nie były zawsze najpopularniejszą 
imprezą tego typu w naszym re­
gionie. Dla szacownego jubilata 
wybrano godne uroczystości miej­
sce zakończenia — Człopę koło 
Wałcza. Będzie tam można do­
trzeć pieszo, na rowerach lub 
motorach w dniach od 14. X do 
17. X i na własne oczy przeko­
nać się względnie utwierdzić w 
przekonaniu, że nie ma to jak 
Rajdy Zachodnie.

Pozostałe rajdy uczelniane choć 
tradycyjne, rozmieszczone w naj­
piękniejszych rejonach Wielko­
polski, na pewno i w tym roku 
przyciągną liczne rzesze turystów. 
W kolejności kalendarzowej będą 
to: 20—21. II — IV Zimowy Rajd 
Sprawnościowy UAM w trakcie 
którego doborowi i mniej dobo­
rowi, ale utalentowani narcia­
rze dążyć będą do Łężeczek; IV 
Złaz Nadwarciański WSE — skła­
dać się będzie z 3 etapów (20. III) 
4. IV, 11. IV i wezmą w nim 
udział tylko „zatwardziali” pie­
churzy, a wszystko znajdzie swój 
kres w Swarzędzu; dalej już VII 
Wiosenny Złaz Politechniki w 
dniach od 30. IV do 2. V, cieszący 
się zawsze wielką popularnością 
(można pieszo, rowerem, a także 
motorem) wielbiciele srebrzystego 
globu, ci lądowi (piesi i kolarz?) 
i ci wodni (kajakarze) spotkają 
się na VI Rajdzie Księżycowym 
WSR (4—6. VI), meta: jezioro Bn- 
dziszeWskie koło Skoków; na za­
kończenie, jak zwykle impreza 
przeznaczona dla tych, którzy — 
czy to pieszo, czy na rowerach 
lub motorach — zawsze i wszędzie 
popierają deszcz, IV Zlot pod Pa­
rasolami AM, termin; 13. — 14 XI, 
miejsce zakończenia: Ostroróg.

Oprócz rajdów będą także wy­
cieczki. Możemy już zaintereso­
wanych poinformować, że oczeki­
wana z wielką niecierpliwością 
wycieczka „w nieznane” na powi­
tanie wiosny, odbędzie się 31 
marca. Już 7. II „wielbiciele śnie­
gu” wezmą udział w kuligu, or­
ganizowanym przez Oddział w 
okolicach Gorzycka. W marcu od­
będą się jeszcze dwie wycieczki, 
obydwie piesze: 7. III trasą: Guł- 
towy — Siedlec — Iwno — Pobie­
dziska (22 km) oraz 28. III trasa: 
Otusz — Tomice — Stęszew (15 

8 km).

Tyle na razie, o dalszych stu­
denckich planach turystycznych 
poinformujemy błyskawicznie.

(ad)
------------------------U-1--------------------- -----

żyńskiego 27/29) 4- g. 9—15; BRO­
NI (Stary Rynek);1 — g. 10—15; HI­
STORII M. POZNANIA (Stary Ry­
nek) — g. 9—15; Instrumentów 
MUZYCZNYCH (Stary Rynek) — 
g. 9—15; NARODOWE — g. 9—15.

WYSTAWY
BWA (Stary Rynek) — Arsenał 

— „Malarstwo Józefa, Krzyżhń- 
skiego” i „III Indywidualna Wy­
stawa Fotografiki” — Józefa My­
szkowskiego — g. 10—18.

ARSENAŁ — ZPAP (Stary Ry­
nek) — Rysunki i malarstwo Ge­
nowefy Targosz — g. 10—18.

SALON RTF (Paderewskiego 7) 
— „Tryptyk” — g. 10—19.

MUZEUM KULTURY I SZTUKI 

go zespołu na Igrzyskach Olim- 
pijskich w Tokio i ich występ 
powinien być prawdziwą 
dla koneserów koszykówki.

Niestety, tak się złożyło, że za- 
równo w sobotę i w niedzielę ko. 
szykarze Lecha i AZS-u grają 0 
tych samych godzinach. I tak w 
sali przy ul. Młyńskiej 14a po. 
znański AZS zmierzy się w so- 
botę o godz. 20 ze swoimi kole- 
gami zrzeszeniowymi z Krakowa, 
zaś w niedzielę o godz. 19 podej­
mować będzie aktualnego mi- 
strza Polski — Wisłę. Lech nato­
miast grać będzie w sali* przy ul, 
Chwiałkowskiego w sobotę z kra­
kowską Wisłą o godz. 20, a w 
niedzielę z AZS-em o godz. 19.

Poznańskie zespoły w spotka­
niach z AZS-em krakowskim są 
zdecydowanymi faworytami. Kra­
kowianie co prawda wygrali w o- 
statnią niedzielę z AZS-em AWF, 
ale sukces ten zawdzięczają 
przede wszystkim fatalnej grze 
warszawiaków, a nie jakiejś spe­
cjalnie wysokiej formie. Gorzej 
nieco będzie w meczach z Wisłą. 
Krakowski zespół, wzmocniony 
Likszą i Czernichowskim, zdecy­
dowanie pokonał ostatnio lubel­
ski Start i AZS AWF. — Oprócz 
dwóch olimpijczyków, poznaniacy 
będą mieli okazję oglądać w ze­
spole Wisły kilku byłych kadro- 
wiczów, jak: prowadzącego na li- 
ście najlepszych strzelców ligi - 
Langiewicza, Niewodowskiego i 
weterana polskich boisk — Wój­
cika. Trudno powiedzieć, czy 
któraś z poznańskich drużyn zdo­
ła nawiązać równorzędną walkę z 
tym doskonałym zespołem. Wy- 
daje się jednak, że atut własnej 
sali i publiczności, powinien być 
poważnym handicapem dla na­
szych zespołów.

Poza meczami w Poznaniu, od­
będą się w sobotę i niedzielę na­
stępujące spotkania o mistrzo­
stwo ekstraklasy koszykarzy: Wy 
brzeże Gdańsk — Śląsk Wrocław, 
AZS Toruń — Sparta Nowa Hu­
ta, AZS AWF — Polonia, Start 
Lublin — Legia Warszawa, AZS 
Toruń — Śląsk Wrocław, Wybrze­
że Gdańsk — Sparta Nowa Hutą, 
Start Lublin — Polonia Warsza­
wa i AZS AWF — Legia Warsza­
wa. Nas najbardziej interesują wy 
niki w Toruniu i w Gdańsku. W 
przypadku dwóch porażek Sparty 
Nowa Huta, przy jednoczesnych 
zwycięstwach Lecha i AZS-u Po­
znań nad krakowskim AZS-em, 
sytuacja poznańskich drużyn — 
zwłaszcza AZS-u, ulegnie znacz­
nej poprawie, (st)

£000 zawodników 
na zimowej spartakiadzie

Sukcesem mogą poszczycić się 
działacze sportowi Trzcianki, a W 
szczególności Inspektoratu PGR, 
organizatorzy zimowej IX spar­
takiady powiatowej, w której 
wzięło udział 2136 zawodników 
zawodniczek. W finałach, po ro­
zegraniu spartakiad zakładowych 
i rejonowych, zostali wyłonię"! 
zwycięzcy w poszczególnych dys­
cyplinach.

Szachy: St. Szczepański, Zd. 
Dudziak, Sz. Janczewski; warca­
by: kobiety — H. Koprucka, K. 
Grenda; mężczyźni — J. Tór^ 
Z. Potęga; dziewczynki — J- 
Górska, K. Kozbiał; tenis stoło­
wy: kobiety — T. Zielińska, H. 
Koprucka; mężczyźni — J. 
chowski, Z. Maternowski, dziew­
czynki — Z. Stańczyk, Z. Sabat, 
podnoszenie ciężarów: T. Wę­
grzyn,/ E. Romaniuk, E. Dymko- 
wicz, strzelanie: kobiety — 
Koperda, A. Chmielnik; mężczyźni 
— St. Wilk, St. Ciesiołka.

W sportowej „zgaduj — zgadu­
li” wygrał St. Wilk. Drużynowo 
najlepszym okazał się zespół PGR 
Pokrzywno, następnie drużyny 
PGR Rumowe i Dłużewo, którym 
dyr. inż. E. Kubicki wręczył w 
fundowane nagrody. (x)

LUDOWEJ (Mostowa 7/8) — „Wiel 
kopolski haft ludowy” — g. 9—

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI im. J. STRU­

SIA — (chir., interna, okulistyka), 
ul. Szkolna 8/12, teł. 511-11.

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (uk 
Chełmońskiego 20, telefon 544-44),

WOJEW. STACJA PR. — («k 
Kościuszki 103), telefon 566-66.

APTEKI: A. Lampego 2, Marcin­
kowskiego 11, Dzierżyńskiego 107, 
Dąbrowskiego 76, Głogowska <7. 
TYLKO DYŻUR NOCNY: Wino­
grady, Główna 53, Starołęcka 79, 
Ostroroga 6, Swarzędzka 6.


